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Złote klingi polskich florecistów 

L. KOZIEJOWSKJ 

Na•lad 2ti0.000 egz. 
Cena 50 ur. 
Wyd. A 

Uat, niedziela 3 wnełnla 1972 rok• 
I poniedziałek ' września 1972 rokll 
Bok XXVW Nr 210 (7491) 

DZIENNIK 
l:ODZKI 

Wrześniowe sym bołe żołnierskiej chwały 
-==- 26 alerpnla 1939 r. l PUlk &zwolełerów 

zak~ńcqł mobilizację I w cym 1a-
- mym dniu wyrus7.}'ł nad granicę Pnu = WschOd.nlch w rejon ChorzeJI, gdzie dotarł 2' 
5 slerpnia, I września z chw:· · = w•JdeJ DA Polskę pułk wch = zowle-0kleJ &ryga.dy Kawalerii = prowadz,\c dzl.ała.nta opótniaJ11 
E pruwuającJcłl all wroia pulk~:g~~l=~~...,„;~ = lllerunku Krzynowłoga - Praas' a- Wyszków, Po !-dniowych wal == 11em l po walk.ach w rejonie 
- nocnym marsr.eai podąta w rej 

I 
Andrzejów, J<hle autępuje rozdz! 
Jedna grupa s dwoma •~GO&llll, 
C<\ pułku - rozszerzona pó:ln.lq o 
szwadrony s Innych pułków i n;w 

~ azowy s WłasneJo pułku - pom&s7.e!t'MllllllA. =: kierunku L11cmej. N&łOmiasł clru1a fru 
- zostałe U-ey szwadrOGJ') posuwała się w = ku Lublina. W tej SfUple majdo"Wał al.ę 
~ dar pułkowy, 
5 Tut Przed llkltterllem bronl dowódca 
- przekazał •ztandar dowódą nwa.dronu sa.tt 5 sowego - ńm. Janowi Clurllk-Nowlńsklem == Szt.a.ndał' zlotono n.astępn.le u proboszcza para 

~ 
tU Z&krzówdt w pow. Kr.Unik gdzie po :r.awi· 
nlęciu 10 w brezent i gunw.wy materac umle· 
IJZCZOłlO w akreynJ wymoszczonej wiórami, a = następnie sa&topa.no w ziemi. 

§ próbę 'Wykopllll.a 1Jztanda.ru podCZM = cJI podJ11ł rtm. Wiclrennagen, lecz nie u = •lę odn&letć mlejsea aa.kopa.n.la l!lll&ku p 

• ~'WIUlla, Ja.kllch okupant .SOkonal 
cldern.lku 1939 r. wśród pracownlków a.d· 
&eji Qll'WodowaJy, że nadleśniczy oddal 

DA przechowanie Józefowi Wolakowi 
- }~czemu z Rytmicy, który sztanda.r zamu­

lll w Wanie budy·nku nad.J~ctwa.. W le­
e 19łO r. sztandar wydobyto. Nadleśniczy Po­

t«skl przesyla. i:o HelenJe K&tchee mieszka,111-
c&J w wloace Slekliwice. Szta.ndar w o~kowa· 
nlu ponownie zakopano, tym ra.zeiµ w ogród-

u Helaiy Katehee. Po obfitych deszczach, 

W. WOYDA 

Szczegóły walk polskich florecl stów zamkszczamy na str. z. "1! 

Polscy lekkoalleci hez sukcesów 

Fantastyczny rekord świata Akki- Boa 

Szewińska wyeliminowana 

7 ęiiejsce Kupczyka ·w finale na 800 m. 
(Red. J. lieciecki lelelonuje z Monachium) 

Pod slynnym dachem ol!lm-
pij&kiege> sta.di>omu w Mona­
ch.tum miałem w-c1l01l"aj po raz 
pierW1Szy mo0n<>5ć obserwować 
zawo·dy lekkoa.Uetyczne. Tym 
razem sz.częście mi n ie :00.pisa­
lo i zaunLast pomyślnych mel­
dwn~ów, zmu.srony jestem 
p~ze.Jca,zywać relaieje z !!llle naj­
lepszych WYlS'\ępów pols!kich ~a­
wo<lnicrek i zawodm.Lków, Cóż, 
u.plY'fiąl J urż trzeci dzień olim­
pijskiego ko·rn\t,Ul'su lek.ko.a.tlety­
c7'1lego, a medal.i, jak nie mamy, 
tak nie mamy. CC> go.rsza, w 
ro.zmowach z d:oieminiJkarzam! 
specj ali.:ouj ąocyrrni się w tej dy -
sC)1plim.le sporwo nie ukrywa 
się, :re sza111se meda.tQIWe ma­
my tu 111.ikle. Oby nasze prze­
widY'wa111ia nie &pelnlly slę„. 

„S•Zll.aglerean" wc.rorajszego 
dnia bYl<> piękllle zwycięstwo 
24-lellniego policjanta z Na.iJrobi 
JohJna A'klki...Bua na. dystansie 
400 m P'Pl. i ustaJrnowl<l1lly przez 
n iego fainta.&tycz;ny re:koro świa­
ta. - "'7,82. Aż dziw bral, Ja.k 
0og:romną szy'likością dyspono­
wał czam<>skóry prze·dstawlclel 
Ugand;·, który przecież sporo 

szej Jesz.cze i>eehn!łc1 Pil"7:~ 
chod?.en.ia. pl-0tków. Inna -spra.­
wa., że tlrudru:> mieć teochnik'-

(Dalszy ciąg na str. 2) „ 
Srebrny medal 

N. Ozimka 
Kolejny sukces na IgrzY-

sk.ach Olimpijskich odniósł 
nasz ciężarowiec Norbert 
Ozimek w wadze pólciężkleJ. 
W Meksyku wywalczył brązo­
wy medal, wczoraj zaś po 
wspaniałym pojedynku, zaJ111ł 
Il miejsce l zdobył srebrny 
medal, wynikiem ł97,5 q, 

Polak uległ Jedynie bedlon· 
kul"eneyjnemu wczoraj Jen.­
senoW! (Norwegia) - 507,5 kg. 
'.l'Necl był Horvath (Węgry) 
- ł95 kg. Jeszcze Jeden me-
dal d<> olimpijskiej szk.atuty 
polskiej ekipy. ' 

trac!J na 6kutek me l'•jlep- .„._._ ....... _.. • .,. ... 11111._111 ... 11111111•111..,.1111111 .... „ 

- w Tokio 
w Meks}kU 
w Monachium 

XX 1(1~'/Pka. 0U1)11llj$k.Le Ul 

l· .... - - CTTZ P- 5::{ wego. W miejscu za.kopania sztandar przeł = 10 lat. Wydobyty został na jesieni 1'58 r. 
=' i przeka.zul.y do Muzeum WP. 

iWia.Jąc 1lę, Jż azta.ndu ulegnie zniszczeniu 
tchee wykopał& go, przewietrzyła i Ukryła 

podłog11„ W tej skrytce przeleżał on całą 
UPILCJę. W 1H5 r. wyk<>pala sztandar I pne­
owywała Jo u siebie w domu do momentu 

przvka.za.nla d~ Muzeum WP, co nastąpilo wł 

Mon.ach.i<um 09iq,gn.ęły swój pół· 
metek. Jeszcze tyl;ko przez ty• 
IU'leri el7l-0Cjonowac się będ.zw· 
my waiką wspótcze1n11ch. tut«-• 
nów - najlepszych .sportcwc<ho 
całego śwoaita, w której to wal• 
Ctl wicie d-0 poWiedzenia maj!I 
taikże Pol.acy. Poróuma.Jmv więc 
Ja.k na przestll"zenA. trzech 0$flaC• 
nich olbm;pLad ks..--t.altowala &!4 
aytuacja pol.&kiej e/vopy po piA!r­
wszvm tvgro.,,vu Igrzy~k. P

RZEZ OSTATNI TYI>Zm~ 
POLl'.fl'.KA ZESZŁA, JAKBY 
NA DALSZY PLAN - PRA· 
SA, RADIO I TV WIĘKS7.0SC 

MIEJSCA I CZASU PRZEZNACZAJĄ 
N A RELACJE Z MONACHIUM, LU­
DZIB CHODZĄ NIE DOSPANI, GDYŻ 
TRANSMISJE, NIE TYLKO ZRESZ­
TĄ U NAS, TRWAJĄ DO POZNYCB 
GODZIN NOCNYCH. 

Nie mam zamiaru włąezaE się Cło 
tego chóru - kto ile skoczył, jak 
szybko pobiegł, czy dalej rzucił. In· 
teresuje mnie natomiast sprawa 33 
rocznicy Września - czy znalazła ona 
jakikolwiek ślad w stolicy Bawarii, 
czy wystarczyło czasu, miejSCll, do­
brej woli wreszcie, by ją przypom-
nieć. · 

Na próżno przerzucałem razety I 
biuletyny agencyjne - żadna nie opu­
blikowała na ten temat ani wiersza. 
Może źle szukałem? Dopiero ko• 
respondencja Wiesława Górnickiego z 
Monachium zatytułowana „Dzień, 
którego nie było" rozwiała wszelkie 
złudzenia, W Monachium otaczano tę 
rocznicę zmową milczenia i tylko eki­
pa polska„.. Zreszta poczytajmy, co 
pisze Górnicki: 

,,.„Uroczystoś6 w polskied wi011Ce 
była krótka, poważna ·1, jeśli można 
to tak nazwać, bardzo polska w 1ty­
lu. Patrzl\C na skupione twarze re­
prezentantów Polski nie mogłem się 
oprzeć myśli, że gdyby losy polskie po 1 
września. 19311 r. potoczyły się ina­
czej - na żadnej już olimpiadzie 
nie pojawilby się uwod.nik s Białym 
Orłem na piersi, a Mazurka Dąbrow­
skiego nie grano by na żadnym 1ta· 
dionie świata. Tej spraWy w ogóle 
nle mogę wyjaśnić swoim tutejszym 
rozmówCi)m: mein Gott, MO'llachium 
też przeoiei było zniszc;i:on.e. ~ 01oert; 

od'buiłciwyw&lllmj 
czątku. 

iujełnle ił IM'• 

Nie wymagam o41 Niemców • NRF 
wiecznej pamiętliwoicl, muoehizmu 
narodowego nie ustaj,eej ekspiacji. 
Napawa mnie srros~ Didwiadomośó 
młodego pokolenia, tak ostro kontra­
stująca se •łanem hviadomośol łero:t 

pokolenia w Pol1ee, ale morę w ko6.­
cu zrozumieó, le dla młodzieły •Ił 
ło Już sprawy doić samlerzehłe. 

Nie mocę tylko arosumieć, ie wła­
śnie w tym mieiole, kolebce aaJ• 
potworniejszej abrodnl XX wieku, 
nie znalazł się ani jeden człowiek, 
który publicznie przypominałby 
Niemcom i całemu łwiatu e tamtym 
dniu. Nie mogę 'lrosumleó tej epide­
micznej amnezji, której uległo to na­
prawdę piękne l Urliekają.ce miaato''. 

Nie trzeba do tego nic dodać. Trze­
ba jedynie, patrząc na ekrany tele­
wizorów i czytając gazety - pamię­
tać. 

* * * ~ zą.sati,zję ~e Powinno b;rć wątpll~ 

uu r. 

wok! = ilpotkanle prezyC!.enti USA 
NixOlllA z premierem Japonii Tanaką 
w Honolulu miało na celu pr.zedysku­
towanie kwestii politycznych. Tym· 
cza.sem Nixon dążył do tego 1potkania 
rłówaie s uwagi na problemy gospo-
daroze. Chod111ło w pierwszym rzę-
dzie o wymuszenie na szefie rządu ,., .. , .. ,..,,, •c•• 

Japońskiego 1ro41y aa podjęeie krok6w 
mających na eelu zmniejS'l:enie ie­
fieyłu USA w hr.adiu 1 Japonią. 

Wiadomo powszechnie, że towary 
japońskie zalewają rynek amerykań­
ski, natomiast wyroby „Made in 
USA" nie mogą się przedostać do Ja­
ponii w wyniku szeregu restrykcji 
importowych. Rezultat - nadwyżki 
japońskłero eksportu sięgaj'* 3,5 mi­
liarda dolarów I alo nie wskazuje, 
aby ten stan neezy mórł ulec zrnia­
nie. Tenaka argumentował w Hono­
lulu, iż jego wyspiarski kraj całe 
swe istnienie opiera na hato.dlu, bez 
niego musi zginąć i dlatego może je­
dynie wyrazić zgodę na 7'8kup, jedno­
r~z;~:wy, towar ów_ wartości 700 milią-

n6w ifotarow Twz'Ooga'Cooy uran, sa­
moloty, helikoptery) i tym samym 
sprowadzić deficyt poniżej 3 mld do­
larów. 
Spośród problemów politycznych na 

plan pierwszy wysunęły się stosunki 
~z Chinami, gdyi Tanaka zamierza 
wkrótce udaó się do Pekinu i posu­
nąó się dalej niż Nixon - chce on 
nawiązać z ChRL stosunki dyploma­
łyczne, wiedząc z góry, :i:e pociągnie 
to za sobą konieczność usunięcia a.m­
ba.sadora Taiwanu 11 Tokio, 

W rozmowach z Nixonem był on 
łwiadom faktu, iż reprezentuje potę­
żne 105-anilionowe państwo. Czasy, 
gdy USA były mocodawcą Japonii 
należą do bezpowrotnej przeszłości. 
Dlatego też czytając oświadczenie 
końcowe można z łatwością wydedu­
kować n.a jak mało ustępstw po$zła 
strona japońska mimo nacisków, a 
na.wet głosów grożących Japonii od· 
wetowymi pociągnięciami USA zmie­
rzającymi do wymuszenia rewaluacji 
japońskiego jena, co oczywiście odbi­
łoby się na możliwości.ach eksporto:: 
wych tego kraju. 

Jedno eo się nie zmieni, to bazy ame­
rykańskie rozsiane po różnych wys­
pach. Ich istnienie mieści się jedn.ak 
w generalnej koncepcji japońskiej po­
lityki zagranicznej. 

W sumie klima& spotkania w Ho­
nolulu odbiegał w sposób zasadniczy 
Gd wszystkich poprzedni.'h, bowiem 
Japonia lał • siedemdziesiątych nie chce 
ograniczyó się do roli „największego 
handlarza świata", lecz wlączyó się 
w międzynarodową grę polityczną, w 
której kcmtynenł azjatycki odgrywa 
główna rolę. 

HENRYK W ALENDA 

Rók 1964 Toki<J. Nil pólmeit'ka 
!'141si swrrowcy w ·vwalczyU ł 
zlote, dlW<i. ~ebm.e i. 4 brąz<l'!M 

med.a.Le. Po „zlot.o" stęgnęJ,i wt•· 
dy cięża.rowiec Baszaaiow.sJdo 
florecista Frainke ł Szewlti.sl<a 111 
biegu na dy.stQ;n.si.e zoo m, dru­
gie miejsca wywatczvU: Szew!I\• 
s.ka w 1'koku w da! oraa d.ruźll • 
na flore<cisti>w. a trzecie cięu­
roU>cy Nowak, Zieliń&k.i, t Pa• 
!inski oraz Kloóuko<WsJoa w 
wyścluu na 100 m. Mieiiśmlt 
w•ęc 9 medmi, co aaiwaio nao1' 
&:óste miejsce w pwnkl<lc.il me· 
da.i.owej za USA, ZSRR, Wt• 
grami, AUJS>Prelią I Jaa><>ro!ą. 

Rok 1968 Meksyk. Po p,_ 
~,zvm tygodin~u Igrzys•k mietl· 
śmy na swoim Jvoncie trzy zlo• 
te med.ale, wywai!czon.e przu 
Ba9za,nowskiego, PQ!w/oW.S'k.iego 
! Szewińską (200 m) ora.z siedem 
brązowych: Trębicki, SzewińsJ"' 
(100 m), ZteUń.slkii, Ozimek, Go• 
ląb, Kierz/coiookl Or'llll dirużvna. 
florecistów. W pwri/ctacjl meda· 
lowej z 10 cennymi Profeamł 
zajm<>wai-iśmy 5 miejsce, z& 
USA, ZSRR, Węgranni, NRD ' 
Rum.wn.iq. I tu więc na, pófflle­
~ku ZoQ.powiad<ll-0 się dobrze. 

I wreszcie 1972 r. Mon.achituim. 
Osiągnęliśmy półmetek XX 
Igrzy~k. Jes.z.cze nigdy po tygcd· 
nru ol:Lm,pijS>kich Z17ULgań nte zdo· 
b y!>śmy a.z tvLu zliotych. medaLi. 
Polscy sJ)Ort>ou,"Cy wywalczyli 
cztery pierwsze miejsca -
Sma-Lcerz., Woyda, ~pędizki ł 
d•rużJlllta tio.recis;,ów. Posiatialm 11 
dJWoQ. sreb<rne medale 2'doby·t• 
prae• OzLmka i szasową <Lrwty. 
nę kcJiairzy oraz brqz K<LOZmair· 
ka.. ' 
Wbrew więc W>lerlkendom m'a!l­

k<mten.tów, po@ka ekiiJ)e jaic d-O­
tychcza15 spisu.je $lę dobrrzie. Ob11 
~ daieJ. 

"'· STQLAMg'z 



W „Dniu Energetyka'' 
Pierwszy turbozespół w elektrowni „Kozienice" 
„Ostrołęka B" pracuje dla sieci państwowej 

- Uroczysta akademia 
Centralne uroczystmlcl „Dnia Energetyka", które odbywa­

ły się 2 bm, w elektrowni „Kozienice", zapoczątkował<> 
wstępne uruchomienie pierwszeg<> w tym obiekcie turbo· 
zespołu. Bud1>wnlczowie przekazali g<> d<> eksploatacji pra­
wic pól roku wcze~niej niż zakładały terminy, Dokonując 
1ymbolicznego rozruchu turbiny wicepremier, minister gór­
nictwa i energetyki Jan Mitręga złożył bud11wniczym, którzy 
zapowiadają dalsze skracanie cyklu inwestycyjnego, serdecz­
ne gratulacje. 

Z udziałem kilkutysięcznej 
rzeszy reprezentantów polskiej 

20 lat 
Technikum 
Samochodowego 

energetyki 1 pracowników ga­
zownictwa oraz budowniczych 
„Kozienic" odbyła się następnie 
akademia, w której uczestniczył 
J, Mitręga. 

Podczas akademii odczytany 
został list gratulacyjny do ener-
getyków pracowników gazow-
nictwa prezesa Rady Mi-
nistrów iotra Jaroszewicza. 

zaslutonych pracowników e· 
nergetyki udekorowano odzna-

Narada 
rolna 
w By dl)OSZCZY 

W BydgosllCZY odbyta. się na­
ra·da wLcerpr1'€WO<inicząey-ch pre 
zydlów WRN i klerD'W'ników 
wyd~alów rolnictwa WRN ora.z 
dyrektoorów WZ PGR i woje­
wódzkich 'Zjednoczeń przedslę­
bi.or.stw mechanizacji r-0ln 'ctwa. 
UczestnlC1:Yll w niej: czlonek 
Bhza P<>lityc.zm,ego KC PZPR, 
wicepremier Józ.e! Tejchma i 
prezes Cein11r. Związku Kól~k 
Rollmczych, Ale.ksam.der Schm>.1t. 

Uczestm:icy n.a.ra.dy, k.tórej 
przew-0dln1czyl mhn.l.ster rolni-
ctwa. Józef Okuniew.ski!, d<>kll­
mali oceny teg1>rocznyeh żniw 
oraz omów1lli zadam-la ;rol.n.Lctwa 
w pi:iodu;kejl rtWi-e.rzęcej. 

BurłiPf USA nadal znqroiony 

Połowiczny sukces Nixona w Honolulu 
W piątek w Honolulu na Hawajach zakończyty się roz· 

mowy prezydenta Nixona z premierem Japonii Kakuel Ta· 
naką. w oficjalnych oświadczeniach przedstawiciele obu 
krajów starali się nadać temu spotkaniu charakter „nowe­
go rozdziału" we wzajemnych stosunkach. Jednakże - zda· 
niem prasy amerykańskiej - rozmowy w Hon1>lulu świad­
czą raczej o utrzymywaniu slę po\Vażnego napięcia w sto­
sunkach mh:dzy Japonią ! USA spowodowanego przede 
wszystkim sprzecznościami handlowymi i finansowym!, 

Prasa amerykańska podkreśla, 
że Stanom Zjednoczonym nie 
udalo się skłonić Japonii do 
przejęcia zobowiązań, Iż zlikwi­
duje ona poważny deficyt USA 
w bilansie handlowym między 
obu krajami. 

1,1 miliarda dolarów. Nawe,t 
oficjalni przedstawiciela USA 
przyznają, że jest to suma 
zbyt mała, aby radykalnie po­
prawić pozycję Stanów Zjed­
noczonych w handlu z Japonią. 

I.Waldheim: 
W listopadzie 
spotkanie 
przygotowawcze 
do konlerencji 
bezpieczeństwa 

W Jugosławll przebywa • 3.· 
dni<>Wą wizytą na zaproszeni• 
rządu tego kraju sekretan 
generalny ONZ Kurt Wald-

Stronie amerykańskiej udało 
slę wytargować stosunkowo nie· 
znaczne ustępstwa ! Japonia 
zamierza· zwiększyć zakupy to­
warów amerykańskich tylko o 

A he im. . Davis Podczas konferencji praso-

doktorem h.~ e.· wej, któ1·a <tdbyla fiię W Bel• 
gradzie, sekretarz generalny 

• ONZ powiedział, że z Jugosl<>· uniwersytetu wiańsklmi mężami slanu 

T k• • omawiał program przygotowa~ w asz 1enc1e ( d<> europejskiej .konferencji 

W O·becne>.śooi l~m'.e zgN>ma­
tl7iOnych nauc.zyclell szkół lód!­
kicil i mrodzieży, odbYl<?. sl~ 
wcz0>raj u.roc.zyistotć ;i;na.ug·uracji 
ro<ku s zik.olneogo w Technikum 
Sam<icho·dowym im. 20-lecLa 
PRL. 

czeniami pa1istwowymi. Przy. 
znano również regionalne od- Akademia z okazji W so·botę pod-czas spotkania bezpieczenstwa. 

c1Jonka KC K.P USA Angeli < Kurt Waldheim wyrazil opl· 

S.zlrola. Olbch0>diząca wla.śnle 
~-lee.ce ilismieniia., ksztalci wyso­
kiej klasy 11pocjali&ów, techni­
ków 1 mech>arriików samo·chodv­
wych oraz wspólpracując z 
przedsiębiorstwami transp<:>rto­
wy:mi, świadczy u.slu,gd. na. rzecz 
&O•SPO·dank.i :rtaJrOOOWej' Jej U<CZ­
n;C>\\'ie i lk.adra nauczycielska 
wyróżnili się jut n.iejed:n<>krot­
n.ie w alkC'ja.ch i ~nach i.po­
lec2111y.ch. 

Z histocrią nlooty ~ jej osląg-
niE:>Ciami zarpo:zm,ał goOOI <!>'-
rektor - z. Ku.czyńs.ki. 

'Ve wczorajszej uroceystoścl 
wzięli udzial: kier. Wydz. Nauki 
i Oświaty KL PZPR K. 
K.wiatk<>wskl, I sekretarz KD 
PZPR .Lódż·Bałuty - M. Kacz­
kowski, sekretarz Prez. BN m. 
Z.<><lzi - M. Jetewska., kurator 
OS m. .LodZi - B. Grenda. 

abh 

Pogrzeb 
Jana Kreczmara 

Najbll!i:sza rodzina, koledzy I 
przyjaciele oraz liczni miłoś­
nicy talentu Jana Kreczmara 
p1>żegnali wybitneg<> artystę 
2 bm. na warszawskich Po­
wązkach. 

W k<>ndukele talobnym kro­
czyli równid działacze kultu­
ralni, przedstawiciele Mi­
nisterstwa Kultury i Sztuki. 
K<>led~y l wychowankowie 
Jana Kreczmara ponieśli 
trumnę na swych barkach. 
Na pl>duszkach niesiono WY· 
1okic odznaczenia państw1>we 
- wśród nich Order Sztanda­
ru Pracy I klasy, 

GTób Jana Kreczmara po· 
kryły wleńce i wiĄzankł kwla• 
jów, 

tinaki „Zaslużomy dla Kielecczy. 
zny" oraz odznaki związkowe, 

W części artystycznej TeleWizja 
Polska przygotowała dla energe­
tyków i budowniczych ele­
ktrowni „Kozienice" program 
„z wizytą u Was", w którym 
wystąpili znani aktorzy I pil>· 
senkarze. 

27 rocznicy powstania DRW 
Humanitarny gest w stosunku 
do 3 pilotów amerykańskich 

• I{-. * 
W elektrowni ;,Ostrolęka B" 

zakończono , kolejny ważny 
etap budowy - 1 bm. o godz. 
23.47 dokonano synchronizacji 
drugiego turbozespołu, c1> umo­
żliwiło włączenie go do sieci 
państwowej, 

w stolicy DRW odbyła się 
akademia poświęcona 27 roczni­
cy powstania Demokratycznej 
Republiki Wietnamu. Premier 
DRW Pham Van Dong wygło­
sił referat e> sytuacji w Wietna­
mie, Mówi! on o bohaterstwie 
narodu wietnamskiego, wykaza­
nYIJl w walce z amerykańską 
agresją 1 o pełnej poświęcenia 

• -· .... 
• ZPDz „Kalina" • lPW im .. A. Struga 
-- poiyleczne inicjatywy 

Prze~ włókniarskimi załogami naszege miasta ważne wy· 
darzema - Krajowy Zjazd Włókniarzy i VII Kongres Zwi11z­
ków Zawodowych. I jak zwykle Z.ódź nie przystąpi d<> tych 
obrad z „pustymi rękami", 

.Na piątkowym, pierwszym w dziejach zakładu posiedze· 
mu KSR w ZPDz. „Kalina"' wystąpion<> z inicjatywą kon· 
k1·etnego włączenia się d<> przygotowań zjazdu i kongresu. 
Szukając pola działania w tej mierze .Pomyślan<> o ~vlas­
nych warunkach pracy, które, choć dobre, wart<> by jeszcze 
poprawić nie oglądając się na Inwestycje i działanie Innych. 
Jednocz_eśnie w sferze produkcji czyni się wszystko, by do· 
trzymac bezprecedensowego w przemyśle dziewiarskim 
11-mlesięczneg<> okresu d<>chodzenla do pełnych zdolności 
produkcyjnych. 

Wczoraj natomiast otrzymaliśmy meldunek z ZPW Im. 
A. Struga. Załoga tego zakładu, doceniając rangę obu wy· 
darzeń, postanowiła dodatk<>W<> wyproduk<>wać I dostarczyć 
na rynek 5 tys. metrów tkanin sukienkowych drukowanych 
z anilany I 20 tys, sztuk anilanowo-welnlanych szali kolo­
r1>wotlca..nych, które są bardzo atrakcyjne dla odbiorców, 
ch<>ćby ze względu na niską cenę. Wartość dodatkowej pro· 
dukcJI wyniesie 1,790 tys. zł, Jednocześnie załoga ZPW im. 
A. Struga wzywa wszystkie zakłady branży do podejm<>wa-

Dh. zooow1"28.ń produkcyjnych. iw " . . .. u 

pracy narodu budującego socja­
lizm. 

Pham V.am Dong wyraa;ił lf!ę­

boką wdzięczność Związkowi 
Radzieckiemu i innym krajom 
socjalistycznym oraz całej po· 
.stępowej ludzkości za poparcie 
i pomoc udzielane narodowi 
wietnamskiemu w jego słusznej 

sprawie. 
, 

Glówn:/ zarząd 
Wietnamskiej Armil 

polityczny 
Ludowej 

zgodnie z humanitarną polityką 

rządu DRW polecił uwolnić 
trzech pilotów amerykańskich 

ujętych podczas nal1>tów na 
Wietnam północny, 

W oświadczeniu złożonym w 
związku z tym, rzecznik Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicznych 
DRW stwierdził, że piloci ame­
rykańscy sclnvytanl w Wietna­
mie pólnoc1tym dawno już po­
wróciliby do swych rodzin, 
gdyby rząd USA p1>zytywnle od­
.powiedział na 7-punktowe pro­
pozyQje TRR RWP i powżyl 
kres wojnie w Wietnamie. 

2 bm. w 27 rocznicę prokla­
mowania Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu, w Zakładach 
Przemysłu Metalowego „H, Ce­
gielski" w Poznal\iu odbyła się 
manifestacja 1olldamości z wal­
czącym narodem wietnamskim 
w której udział wzięło ponad 
3.SOO pracowników tych :t;1k!a­
dów. 

Davis z w;1k!adowcam! 1 stu- ~ nię, że spotkanie przygoto-
denta.mi 1miwensyietu w Ta.sz- ~ wawcze d<> europejskiej kon-
kie.ncie, rektor T. Sairy:m&a.kow c ferencji bezpiec~eństwa r<>zpo-
oświadayl. te przyznano jej ~ cznie się w listopadzie. Po-
tY•tUl dOtkto·ra ho·no·ris causa tej c wiedzial, że '.llWOlanle konfe· 
uczeln1. A. Dav:S wyrazoiła. pG- < rencji „leży nie tylk<> w in· 
d1,'.~kowanle za przyz:nan'.e jej ~ teresie Ettr<>py, lecz takh ca• 
zas.zczybnege> .sto,pnia. do_k_t_o_ra.. ____ ł_eg_<>_ś_w_i_a_ta_'_'·--------

Kronika wypadków 
• .._ Na ul. Pabianickiej Helena 

L„ lat ł8 zeszła nieostrożnie na 
jezdnię i potrącpna została 
przez motocykl. Pomocy udzie­
liło jej pogotowie. 

.łt. Prz> zbiegu Rembieliń-
skiego i Traktorowej nieznany 
motocyklista potrącił Celinę o ., 
która doznała obrażeń. 

4 Kierowca z NRF jadąe 
Mercedesem spowodował przy 
zbiegu ulic Wólczariskiej i Za­
menhofa zderzenie z Fiatem 
H-Oł IS. Kierowcę Fiata prze­
wieziono do szpitala. 

4 n-letni Jacek o. zjechał 
rowerem z chodnika na jezdnię 
i potrącony został przez samo­
chód Syrena. Pomocy udzielo­
no mu w pogotowiu. Swiadków 
tego wypadku prosi się do 
WKRD MO ul. Włady Byt-Om· 
akiej 60, tel. 516-62. 

4 Na ul. Nowotki, Aleksan­
der Z, lat 33, stojąc przy kra-

POG.001' 
Dziś w Lodzi zachmunenle 

umiarkowane lub niewielkie, ra­
n<> mgła. Temperatura od 17-19 
6 t. c. Wiatry słabe i umiarko­
wane z kierunków półno­
cno • wschodnich i wsch-0dnich. 
Jutro pogoda bez zmian. 
Słońce zajdzie dziś o fOdS. 

18.27 a jutro wzejdzie o 4.57. 
Imieniny: Izabell 1 Szymona 

• jutro Róży i R<Jzalil. 

wężniku potrącony został pl'Zl!W 
nieznanego Zuka. Ofiarę wy• 
padku przewieziono do pogoto­
wia. Swiadków prosi się o zło­
żenie zeznań w WKRD MO. 

4 WKRD MO prosi świadków 
wypadku potrącenia · kobiety 
przez taksówkę w dn. 30. 
sierpnia ok. godz. 13 na ul. 
Aleksandrowskiej o złożenie 
zeznań. (kl) 

Rak najgroźniejszy 
dla Japończyków 

W ~bLeglym roku '.ka.Me~ 
miesiaca umierało n.a. rakal 
przeciętnl~ <U.ies.ęć tysięcy Ja­
poriczy.ków. I:n:f.otimację tę po· 
dal<> Mloni.&temstWC> Z<iCOW'i.a Ja­
pon.li. Jest te> na.jw'.ęk:Sza lic~­
ba o;!iar śmiertelnych rej wa.o 
s7lnei ehoro.by, jaiką docychcza1 
not<>wam.o. 

30 osób rannych 
Paisa.ter.owf.e <>1hrzym.ieg0> &a­

mcil.otu ,.Boemg 74.7", stantu.ja,­
ce-g0 :zi lotni.sku Kenne.dy'eg<> :1<> 
Rzymu zo•stali p0\9J;>Le&mie ewa­
kuowani pomiC'V'.·a.ż w -czasie ko­
łowania. :n.a. start pękły dw!.e 
O·POll1Y w pQ•dWOZiU .samolotu. 
Je.d.n.e>eześnie z podwozla. 'l.a• 
czął wydobywać &lę dym. 

W cza.sle ou>~a u molo­
tu wyjśoLaml .a1waryjtnyml rlllllo, 

'A)'(?h zoetli-<> li/O CISÓO. 

SPOll w SPORT w SPORT <o(9 SPORT cese9 SPORtW SPORT QQ9sPORT <e50' SPORT Q5(9 SPORT 

Polscy lekkoalleci bez sukcesów 
!li ~kończenie ze str. 1) 

j~lm l'!07JlH>CZ$0> &Się treno·wać 
tę lool!'llkurem•cję dOIPiero w eym 
:riO!lcu. Za!StatnaJ'MlalLśmy .się, ja­
kie ĆzacSy U;zY.s!k.iwać będzie · 
.Alkiki-oBua, lk.i.edy OJWą technikę 
J>C>prarw'i. Obja1wił &lę więc je­
szicze jeden tale.11Jt :rodem z 
Afrykii. Dru.gi 11'1.a. tym dystansie 
I>yl Marun QUSA) - 48.51, a 
trzeoL H'emeeyi CW. B<rytan.ia) 
- '8,S2, 

~ Chivas (IKwbai) - 1:121. 
n.a.n.uta Piecyk: 1 Kryistyna 

Ka>operezyk zal<Jwa.li.WOOwaly &i<: 
oo mlędzylbiegów na łll-0 m (ta 
o-s ta tnia zestala -;!,ok'Q.óp tow an a) . 
I \\>Tesz;cie skok o t~zoe wy­
grał NoI'dwi.g (USA) 5.~o (rek. 
oltmp.), 1PTze·d Sea.~enem 
(USA) - 5.40 il. JOhm•SO!llem 
(USA) S.35. Buclaa-sk.i i Si'llJSa.r­
skl odpadli. 

Jak: wi.dać !Z powyit&zeiglC>, wy­
nikli. Po-laików nie naipawa,ją 
opty.mllzm.em. CTA!ik.a1jmy wiec na 

Jes:ucze dlwai v.-y-darzenla u- ,__P_<>_P_r_a_w_ę_. __________ _ 

Boks 

Złote klingi polskirh ilorecisł ów 
Mistrz olimpijski, Witold 

W<>yda, Marek Dąbrowski, Lech 
K<>Ziej<>wski, Jerzy Kaczmarek 

oto czwórka florecistów, 
która w turnieju drużynowym 
Wywalczyła dla Polski czwarty 
już na XX Igrzyskach zl1>ty 
me'llaJ. W T<>ki1> floreciści zdo­
byli medal srebrny, w Meksy-
ku brąrow;:, w Monachium 
skompletl>\lra!i kolekcję olim-
pijsk.ieg<> kruszcu. Jest uprag­
nii>ne złoto, jest miejsee na 
najwyższym pe>d.iwn, jest fth· 
zurek Dąbr1>wskłego. Brawo 
nasi szermierze! 

Przed Pt>jedynkaml rn:ezegól· 
nie zdenerwe>wany byl mistrz 
olimpijski, w. Woyda, któreg1> 
w ,„L'Equipe'' nazwano „szer· 

t.tcw'.ly mi w pa.mlE:>C~ z wcz.o­
rajsz~·ch zawodów lekko·atletycz 
n:r-ch. P ierwsz.e, to feno.meina.Jny 
b'.eg zwy-clęzcy !ina.lu na 800 m 
Wottlea. (USA)., który zwycięży! 
czasem 1.45.9. Ale Jalk zwyC:ę­
żyl I Prrecież p0> pierwmej czę­
ści tege> d~"Gtams·u., Ameryka.rHn 
b ieg! na ostaJtnim m iejscu, o 
do·bre 10 m za, zwartą g-~U<pą 
biega.czy. Po·d koolec blegu z 
łatwMiolą mimąl wszy&tikich i 
wywalczy? zloty medall. Drugi 
by! A•I'żanO>W (ZSRR). a trzeci 
Boi t (Kenia). Kiu.pczy'k 0&iągnąl 
ży'Ciowy suokces, zajmudąc w tej 
cio.Pocr-01wej &ta'WlC e 7 lo·katę. 

Rudkowski i Gortat w ćwierćfinałach 

mlerczym heretyki4'm", Jeszcze 
raz Polak ud1>wadnia, że jest 
najlepszy na świecie, prowa­
d?.ą.c zespól od. zwycięstwa do 
zwycięstwa. W meczu o a.wa.is 
d1> finału Polaey zwyciężają 
g1·<>ż11yeh Węgrów. Teraz Jesz­
cze osta~a przeszkoda na dro­
dze d<> upragnione&'!> złotego 
medalu, zawsze groiny zespól 
ZSRR, Po trzech Walkach flo­
reciści radzieccy prowadzą 3 :o. 
Przelom1>wą walkę przy tym 
stanie meczu stacza Woyda, 
który zwycięża Koteszewa 5:3. 
Później Koziej<>wski p<>konał 
Den.lsowa i dalt•j już poszło, w 
<>Statnim decydującym pojedyn· 
ku, przy stanie 8:5, Koziejow­
ski 5:2 zwycięża K<>teszewa i 
za chwilę jest Już na ramio­
nach k1>legów. Polska drużyna 
zdobywa pierwsze miejsce, dru­
gie wywalczyli fl1>reeiści ZSRR, 
a trzecie Francji. 

I wresZJCle ; .'7!!-0ty" 1!'21Ut c.ze. 
chost<iwaika. Da~ka w 01Sta.tmej 
Berii fi111a1!u <iYsdro•l>oJ.1. Jak od­
por.ny p.sy-chhcZJ11le jest otem 'l.a­
wodni·k ! U.zys'lral on odleglość 
H 40. SiJve.s.ter ~USA) wy.n!Jk.iem 
63,50 był dit'u.gi.. 

l"Jina1 100 m lk.-Olblet OO.byt &te 
bez Szewińlskiej. Odpadla ona 
ju.ż w pólfina1lach, "Lajmując w 
swojej grupie d0>pi.ero szóste 
miejs-ce. Złoty medal wywalczy­
ła. tu Stec.her (NRD) - 11.07. 
przed Boyle GAustiraJ.ia.) - 11,23 

Hoke; na fI8WlB 

Po jednodniowej przerwie 
drużyny grupy „B" rozegrały 
kolejne mecze eliminacyjne. 
Zespól polski splsal się znów 
dobrze remisując z silnym zes­
połem N. Zelandii 3:3 (2:1). W 
tej grupie największe szanse za­
jęcia l miejsca nadal ma Ho· 
landia, która w sobotę zwyc1ę­
tyła Meksyk ł :O. 

Po sobotnich meczach liderem 
tabeli jest nadal Holandla, któ­
ra _stracila zaledwie 1 pkt, Po· 1 
lacy zajmują 5 miejsce. 

Startujący wcz1>raj w kolef· 
nyeh walkach eliminacyjnych 
p1>lscy b1>ks«zy G1>rtat i Rud­
k<>wskl zakwaJililrnwali się Ili> 
ćwierćfinałów. 

W wadze lekk1>średnieJ Rud­
kowski pokoruU Bułgara. Sta11-

Koszykówka 
Polscy koszykarze pn:egrall i 

NRb' 63 :67 (37 :40). 
Nie była to wielka koszyków­

ka, obydwa zespoły zapreze.n· 
wwa!y niezbyt wysoką formę. 

Wiosiarstwo 
Wczoraj rozegrano finaly w 

konkurencjach wioślarskich. Ze 
startujących tu polskich osad w 
dwójkach bez sternika Broniec 
i $!usarski zajęli piątą lokatę, 
a dwójka ze sternikiem i ósem­
ka ostatnie, szóste, miejsce. 
Skiff wygrał Maliszew (ZSRR), 
dwójki bez sternika osada NRD, 
czwórki ze sternikiem - NRF, 
dwójki ze sternikiem - NRD, 
dwójki podwójne ZSRR, 
ósemki - Nowa Zelandia, 

St1 zelectwo 
Wczoraj rozegrano ostatnie 

konkurencje strzeleckie XX IO. 
Polacy, poza złotym medalem 
J. Zapędzkiego i czwartym 
miejscem Stachurskiego nie od­
nieśli w pozostałych konkuren· 
cjach sukcesów. w kbd-1 zloty 
medal wywalczy! Wigger (USA). 
Polak Sieledoow byt 16, a Pc:­
dzisz 19. W „skeecie" zwyciężył 
Wrinhier (NRF), Rogowski za­
jął 20 miejsce a Gawlikowski 39. 

I DZmNN~ ŁODZKI nr 210 !!491l . 

czewa S:O, a G<>rtat zwyclętyl 
ł:l, mim1> że był dwa razy li· 
czi>ny w ll rundzie, Russella 
(USA). 

SensaeJą W>CZOrajsze11> dnia 
byla jednogłośna Pl>rl!żka w 
wadze lekkociężkiej Tregub1>wa 

• (ZSRR) z l\fintu:em .(W. Bry­
tania). 

Kolarstwo 

. W wyścigu drużynowym na 
dochodzenie (4 km) polska dru­
ży11a w składzie: Głowacki, 
Kaczorowski, Kierzkowski i No 
wieki zakwalifikowała się do 
dzisiejszych półfinałów, zwycię­
żając w ćwierćfinale zespól 
ZSRR i uzyskując czas ł.25, 72, 
Dziś w pólflnalach P<>lacy wal­
czyć będą z NRD, a W. Bryta· 
nla z NRF, 11'.!i.stnem <>limpij­
skim w sprincie został M1>re­
l<>.n (Francja). 

Ptywame 
w !!tn.a~e na 100 m klas. ko­

b iet zwyciężyła Cal'i!' (USA) -
1.13.511 (reklord śwla.ta.), 100 m 
grzb. ~o·bie·t wygrała Belote 
(USA) - 1.05 78. 2QO m kla\S.. 
męrezy2.l!l. Henck€11 (USA) -
2.21.55 (l!'eko!'d ś'\\ia~a)„ 200 m 
grz!b. mężczyzn Mrutthes (NR.O) 
- 2.02.82. Polacy Smig,lak i 
Paoelt 7lOcStalL wyellmiJl.owa:rul. 

Siatkowka ------Polscy siatkarze przegrali z 
Bułgarią 2 :3 (16 :ł, 15 :12, 7 :15, 
a :1s, 10 :Uh 

MOWIĄ PO MECZU: 
WOYDA: Nawet w najśmiel­

szych marzeniach nie przypu. 
szczałem, że powrócę z Mons­
ehium z dw1>ma zlot.ymi meda­
lami. Nie muszę ChY•ba doda· 
wać - C<> czuje sportowiec, 
który zd<>bywa dwa tytuły mi· 
strza olimpijskiego, 

KOZI&JOWSKI: NajtrudnleJ· 
&za była jednak ostatnia walka. 
Zdawalem sobie sprawę z ttogo 
j.al< koledzy i trener liczą na 
mnie. 
DĄBROWSKI: Roz!>.(}częliłmy 

spotkanie zbyt stremowa.ni. I 
stąd ponżki w trzech pierw­
szych walkach. 

KACZ.1\IAREK: To oudowne 
uczucie, kiedy zwycięta 11ę w 
olimpijskim finale. 

Dzisiejsze imprezy 
Piłka nożna. l liga : LKS 

Poloinia. Bytom, g.o•d1z;, 1'1, Al. 
Un.li 2. Pl'Zedm ecz o g-0<:1.z, 8 
jumiiorów LKS i Piotreovi!.. 

Klasa międzyw1>jewódzka: 
Start - Wisła PUlawy, godz. li 
ul. Teresy 56, Wlókn!.a.rz Pa<b. 

Poil.Olnla. Wansz:aw.a., godz:. 
11.15, w Pa.bian'-ca.ch, Lecni:a 
Toma15zów - Avia, g-0dz. 1.1, w 
Tum a.si-o wle. 

Klasa okręgowa.: gooz. 11 
Orzeł - LKS II, Włókniarz: Il 
L. - Stairt II. godz:. 11.15, Ener­
gety'k Be.uira. godz. li.OO, 
Cza nn.l - Piliotroovia., gad.Z'. Hi 30 
BudowlaJLL La:sk - Wlóknian: n 
Pa1b„, Wlókm.ia.rz: zelów - ChKS, 
Oo-nooll'dia - Wa.rta., Po.goń Z;:t. 
Wola. - \l\'lidzew JJI. 

Boks. Lódź S.Chwerln 
(.NRD). mię-ctzy'llH<>dowe spotka­
ni.e juniorów, godz. l6 w .Pa­
bialltiJcaieh. 

I 

Boks: waga musza (Blażyń· 
ski) gociZ. 13, piórkowa 
(Tomczyk) - godz. 19, lekka 
(Szczepański) - godz. 13, cięż• 
ka (Denderys) - godz. 13, 

Hokej na trawie: Polska 
Australia - godz. 14.30. 

Koszykówka: Polska - P-0rto 
Rico - godz. 14.30. 
Pływanie: 1500 m st. dow. 

eliminacje (Wojtakajtis) - godz. 
10, 200 m st. zmien„ eliminacje 
(Pace!t) - godz. 10, wieża męż­
czyzn, eliminacje (Puchow) -
godz. 13 i 20.30. 

Lekka atletyka: 110 m ppl. 
eliminacje (M. Wodzyński, L. 
Wodzyński, Jótwik) godz. 10 1 
lł.30, trójskok, eliminacje 
(Joachimowski) - godz. 10, 200 
m eliminacje (Nowosz) - godz. 
11 i 15.łO, łOO m kobiet 1/4 fi­

Piłka ręczna: Polska - ZSRR 
(Boebllngen) - godz. 21.15, 
Piłka nożna: P<ilska - Dania 

(Regensburg) - godz. 15.00. 
szermierka: szabla drużyno-

wa, eliminacje (Pawłowski, No­
'\Vara, Majewski, Kawecki, Grze~ 
gorek) - godz. B i 15.30. 

Jeżdziectwo: skoki 1ndyw1• 
dualne (Wawryniuk, Kowalczyk, 
Kozicki, Gr-0dzicki) - godz. 10 
i 18. 

Judo: waga lekka (Zajkowski) 
- godz. lł i 20. 

Kolarstwo: tandemy, ellmina• 
cje 1 1/ł flnalu (Bek-Kocot) -
godz. 20, 4 km drużynowo. 1/ll 
finału (Głowacki, Kaczorowski, 
Kierzk-0wski, Kreczyński, Nowi~ 
cki) - godz, 20, 

nału - godz. 15, 400 m, elimi- 1---------------„ 
nacje mężczyzn (Werner, Ba­
de1iski, Jaremski) - godz. 16, 
50 km - omach - godz. u. 

Liga angielska 
Areenal - Chelsea. 1:1 
Coventry - Stoke 2:1 
Crystal PaJace - NC'W'Ca-stle 2 :1 
Derby - 1.4.Ve!'PO-Ol 2 :1 
Everto!ll - West Bro.mWILch 1 :O 
lipswlch - Tottenhaan t :1 
Leeds - NorwLch 2 :O 
Manchester City - Leice11ter : .o 
Sheffield u. - Southampton 3:1 
West Haan - Ma:rnches!er U, 2 :i 
W<:>lverl1a.mt001 - Bormiingham 3:2 
A>StO!ll V.illa, - BrigMo.n l :1 
Bla®pool - MillwaJl i:i 

Podział medali 
Po 96 konkurencjach olim· 

pijskieh, podział medali przed· 
stawia się następująco: 

ZSRR 21 17 13 
USA 18 19 u 
NRD 16 9 u 
Japonia 10 6 8 
Auska.Ua 5 ł 2 
Pol!ka ł 2 1 
NRP 3 5 8 
llzwecJa :ł 2 
Węgry 2 s 10 
Buł1ar1a 2 • 1 

~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Dziś o godz. 11 ·l 
ŁKS GRA ·z POLONIĄ BYTOM 

Udziat piłkarskleJ reprezenta­
cji Polski na. Igrzyskach Olim­
pijskich w Mo11achium spowo­
dowal, te w przypadająct~ na 
ten tydzień piąlej k<>lejce eks· 
trak.lasy odbędą się zaledwie 
trzy spotkania: LKS - Polonia 
(Byt1>m), Stal Mielec - Górnik 
ROW, Odra - zactębie wał­
bczYeh. 

.Lt>dzianie rC>ZPOezn11 l'hlsief-
•ze spotkanie na stadionie przy 
Al. Unii z o godz, 11. Prz«l­
m eca; Junli>rów .LKS - Piotr­
covia o godz. 9. W zespole 
łódzkim nie wystl\Pi 1'l•zyca, 
k~óJ'Y ma Jl,l>H w 1ipsle, z.Mt'-

pi 1-<> prawd~pl>dobnie w &taku 
Maleńki, P1>cleszajl!,cą informa­
cją Jut fakt podjęcia trenin­
gów przez dwóch d<> niedawna 
cierpiących na anginę zawod· 
nlków; Bulzackiego 1 Grębo• 
1za. (1) 

li liga 
W rozegranych wczoraj spot. 

kaniach o mistrzostwo n ligi 
piłkarskiej Sląsk pokona! AKS 
Niwka 3:0 (1:0), a Szombierki 
zremiso.wały z Piastem Gliwice 
o:o. 



robi mem wszy tkich uprzemys a yc kraJó j stzanie-
czy z zene p etrza, ałas za gę cze i do ni w • 

a z'emi zacz na być d zna i ciasno. A W'ęC co dalej? 
~ 

BEZ JEDZENIA CZŁOWIEK MOŻE PRZEŻYC OD 
10 DO 14 DNI, BEZ WOl>l'. - 4-5 ONI, A BEZ TLENU." 
KILKA MINUT. CZl'.STOSć POWIETRZA 1 ZAWAR• 
TOSĆ TLENU W ATMOSł'ERZE WARUNKUJĄ PRA· 
WIOŁOWE FUNKCJONOWANIE WSZl'.STKIC1ł ELE• 
MENTOW SRODOWISKA PRZl'.RODNICZEGO. ZA· 
POMINAMY O TYM CZl<;STO ZAABSORBOWANI 
ROZBUDOWĄ PRZEMYSŁU 1 PRZEOBRAŻANIEM 
SWO-JEGO OTOCZENIA. TYMCZASEM NADMIER-
NA ILOśO PYLOW, GAZOW 1 INNYCH ZA-
NIECZl'.SZCZEŃ EMlTOWANl'.CB PRZY TEJ 
OKAZJI DO ATMOSFERY WYWIERA CORAZ 
BARDZIEJ ZGUBNE SKUTKI DLA CZLOWIEKA 
I JEGO NATURALNEGO SRODOWISKA. POWOLI 
ACZ NIEUCHRONNIE ZMIERZAMY DO TEGO, ZE 
PRZYRODA NIE BĘDZIE JUZ W STANIE REGE· 
NEROWAć POWIETRZA. KILKADZIESIĄT LAT TEMU, 
KIEDY STRATY TLENU NIE BYt.Y JESZCZE 
TAK DUŻE A i WODY ZNACZNIE CZYSCIEJSZE, 
OBLICZONO, ZE W CZASIE JEDNEGO ROKU ROŚLI­
NY WEGETUJĄCE NA LĄDACH KULI ZIEMSKIEJ 
ASYMILUJĄ OKOł.O 30 MILIARDÓW TON DWUTLEN­
KU WĘGLA, PODCZAS GDY FLORA W RZEKACH 
JEZIORACH I MORZACH PRZYSWAJA OKOLO 
300 MILIARDOW TON TEGO DWUTLENKU. JEDEN, 
STULETNI BUK MAJĄCY BLISKO 8 TYS. LIŚCI O 
ŁĄCZN.EJ POWIERZCHNI 1600 M Kw. w cz~sm 
SWOJEGO ISTNIENIA POCHt.ANIA 12.5 MLN ME­
TRÓW SZEŚC. DWUTLENKU WĘGLA, WYDZIELAJĄC 
JEDNOCZEŚNIE TAKĄ SAMĄ lLOSO TLENU, 

Amerykański rysow­
nik Folon ukazuje 
malutkie sylwetki 
ludzkie na tle gigan­
tycznych prostokąt­
nych bloków. · Czasa­
mi ludziki zbiegają 
się, by zobaczyć skra­
wek słońca przeziera· 
jącego między beto­
nowymi wieżami lub 
samotny kwiat w dziu­
rze w asfalcie. Nawet 
koncern łącznościo­
wy ITT Folon reklamu­
je utrzymanym w 
smutnym, niebieskim 
odcieniu rysunkiem, 
na którym w oddali 
krążą samotni ludzie· 
planety, z wtuloną w 
kolana głową. Podpis 
głosi: „K~ntakt, to 
początelr zrozumie­
nia", 

W 
lzJe Folona potwierdza• 
Ją psychiatrzy wysoko 
uprzemysłowionych kra• 
jów Zachodu." Problem 

zaburzeń psychi~zny,cb w wa­
runkach wielkomiejskich stal 
sie tematem sympozjum tran· 
cuskiego Towarzystwa Psyclho­
logil Lekarskiej. 

W ubiegłym roku co czwar­
ty mieszkaniec Paryża uznany 
za Inwalidę cierpiał na zabu· 
rzenia psychiczne. Proporcja 
ta rośnie. Równocześnie maleje 
liczba przypadków chorób za· 
kaźnych, zwłaszcza grużlicy I 
Innych zaburzeń orga'nicznych. 
W odróżnieniu od choroby 
wieńcowej (zawalu), danych 
liczbowych o zaburzeniach 
psychicznych u mieszkaóców 
wielkich metropolii nie znaj· 
dzie sie ·w statystyka,cb zgo· 
nów, choć pewne wyobrażenie 
o ich trendzie dostarczają da• 
ne o przestepczoścl. Posiada· 
nie kliniki psychiatrycznej 
ll'Warantuje Jednak dobry I 
~tały dochód. 

Podczas obrad przedstawiono 
wyniki przeprowadzonego pod 
auspicjami Swi!'towej Organ!· 
zac.11 Zdrowia w 19 krajach 
badania, które wykazały, te 
częstotliwość chorób o pocho· 
dzenlu psychosomatycznym ta 
więc m, In. nerwic) Jest 
wprost proporcjonalna do 
wielkości dochodu narodowego 
przypadającego na I mieszkań· 
ca. Tymi względaini Uumacz:v 
sie też rosnącą liczbę zawa· 
łów, które przestały być spe· 
cjalnością przysłowiowych „pa· 
nów po czterdziestce". Ofiara· 
ml Ich padają również młod­
si meżczyźnl, a granica wieku 
wykazuje tendencje zniżkową 

„Srodowlsko wielkomiejskie 
uderza człowieka w serce I w 
&Iowę" - obrazowo stwierdza 

W
7jntkl liadat\ \)rowadzonycb od wielu lat, w ró:!­

nych punktach kuli ziemskiej pozwalają 
stwierdzić, że w wielu miejscach, w wyniku 

· zapylenia atmosfery, trafia na ziemię coraz 
bardziej ograniczona iloM promieniowania słonecznego, 
Były już. takie lata, w czasie których, zimą, docierało 
do ziemi od 56 do 3 proc. promieniowania ultrafioleto­
wego - w Berlinie 56 proc„ w Londynie 3 proc. a w 
Nowym Jorku 60 proc. Na podstawie wyników bada!'! 
prowadzonych w Moskwie I jej okolicach wiemy, że 
ilość dni pochmurnych w tym mieście wynosi, zależnie 
od zanieczyszczeń atmosferycznych od 30 do 66 proc. 
W tym samym czasie w miejscowościach podmoskiew­
skich stwierdzono, że ilość dni pochmurnych wynosi od 
10 do 19 proc. Także w czasie ostatnich kilkudziesię~iu 
lat znacznie wzrosła Ilość pochmurnych dni w Paryzu •. 
Oczywiście stan taki . był jeszcze daleki od tego, co 

określano często mianem: smog. Dymo-mgła, spowodo­
wała w r. 1930, w dolinie rzeki Mozeli w Belgii śmierć 
70 osób. Kilkadziesiąt lat później smog miał już bar• 
dziej tragiczne następstwa. W grudniu 1952 r. cal.Y Lon­
dyn został spowity oparami mgły zawierającymi wiele 
zanieczyszczeń szkodliwych dla zdro.wi~. Najsł~bsi 
starzy i dzieci, nie mogli przystosowac się do teJ atmo­
sfery - zmarło wtedy blisko 4 tys. ?sób. Podobn~ przy­
kłady można mnożyć, gdyż obecnie Jest na .świecie wie• 
le dużych skupisk ludzkich i ośrodk.ów wielkopr~emy­
słowych. Tam właśnie należy szukac głównych zródeł 
zanieczyszczeń atmosfery. · 

Szybki rozwój przemysłu .powoduje wzrost zapo~r~e-,i 
bowania na paliwa. W czas1e ostatni~h 30 la~ szescio­
krotnie wzrosło zużycie ropy naftowe], 3-krohme więcej 
spala się węgla brunatnego a . d wukrotn.ie więcej - k~­
miennego. W stosunku do ubiegłego wieku zawartosć 
dwutlenku węgla w atmosferze ziemskiej wzrosła .o 10 
proc„ a naukowcy przewidują. że za 28. lat bę~z1emy 
mieli o 25 proc. więcej tego gazu w powietrzu mz obe­
cnie. Powiększy się także ilość tlenku azotu, ~iarkowo­
doru, chloru, fluoru, związków fosforowych 1 ołowio­
wych. Na wzrost tych zanieczyszczeń wpływa rozwój 
motoryzacji. 

cowych, otiręczy I lnnycli części kolei elektrycznych t>OW• 
stało 210 ton pyłów. 

Szkodliwość zanleczyszcze~ atmosfery dla zdrowia lud.z•, 
kiego jest rzeczą oczywistą. Ale nie tylko ludzie odczu­
wają skUtkl skażenia. W r. 1967 stwierdrono, że blisko 
3 'Proc. powierzchni lasów w Polsce grozi · zagłada. Naj· 
więcej zagrożonych lasów znajduje się w rejonie oddzia­
ływania górnośląskiego i krakowskiego zagłębia prze­
my~łowego, choć przykłady niszczenia drzewostanu są 
łatwe do odnalezienia i w Innych rejonach kraju. Nisz· 
czeją lasy w rejonie puławskich „Azotów", tarnobrze­
skiej „Siarki", wielu cementown;I itp. Rocznie straty wy· 
nikające z malejącego przyrostu drewna, wynoszą w Pol­
sce 130 tys. ·metrów sześc. drewna. Na proces niszczenia 
roślinności także rzutuje motoryzacja. 

W Zurychu zaobserwowano na Jednej • 
ulic wysychanie drzew kasztanowych. 
Drzewa schły nt„Jednakowo I przy bllższeJ 
obserwacji okazało się, że najprędzej usy• 
chały te kasztany, które co;ly w miejscach, 
cdzle kierowcy „dodawali gazu''• 

Skażenie atmosfery jest także przyczyną wielu inn'ycb 
strat gospodarczych. Związki toksyczne znajdujące się 

w powietrzu powodują 6-krotnie szybszą korozję szyn 
kolejowych niż normalnie. W wyniku tego w Anglii 
pawstają w ciągu roku straty rzędu 250 mln funtów. 
Opierając się na wynikach badań prowadzonych w NRF, 
Francji, USA I Anglii można przyjąć, że pyły I gazy 
zanieczyszczające powietrze atmosferyczne powodują 
straty gospodarcze w wysokości 500 dolarów na każdą 
tonę tych zanieczyszczeń. 

w wielu wypadkach tródlem strat gosp°" 

• 
Samochody krążące po szosach Stanów 

Zjednoczonych „produkują" codziennie ok. 
9 mln ton gazów spalinowych. Samoloty na 
lotnisku nowojorskim . emiLują rocznie do 
atmosfery ok 3tiO mln ton dwutlenku 
węgla. Tak duże zanieczyszczenia stają się 
przyczyną tego, ~e probfem skatenia po• 
wietrza atmosferycznego przestaje być tył• 
ko sprawą mle•zkańców duzych miast I 
ośrodków przemysłowych. Gazy I pyly emJ• 
towane do ątmostery w l\nglil docierają 
do„. Skandynawii. Dzlalalność zakładów 
przemysłowych w Teksasie .Jest odczuwalna 
w okolicach miasta Cinclnatu, odległego o 
1600 km. 

dar"czych Jest btak odpowiednich urz!ldzel'I 
odpylających I filtrujących. W hutn1ctw1e 
np. od 8 do 20 proc. wyprodukowanej su­
rówki wylatuje kominem, a w cementow• 
niach, aź S3 proc. cementu. Można przyjąt!, 
że straty w •urowca~h powstające w ten 
sposób wynoszą od 1 do 10 proe. całej pro• 
dukcJI. 

W tej sytuacji sprawa czysto§c.t itmo• 
sfery nabiera szczególnego znaczenia. 
Nad sposobami przeciwdziałania te:nu 
procesowi pracują już nie pojedynczy na• 
ukowcy ale całe zespoły specjalistów zor• 
ganizowanych w licznych placówkach ba• 
dawczych. Problem ten jest też przed• 
miotem licznych debat rządowych i par· 
lamentarnycb w wielu krajach. W Pol• 
sce ochrona powietrza atmosfer ycznego 
znąlazła swój wyraz w ustawie z 21 
kwietnia 1966 r. oraz w szeregu .,i6:7.niel· 
szych regulacji prawnych. W ślad za 
tymi normami poszły także znaczne na• 
kłady finansowe, ale jak do tej pory nie 
zdołano jeszcze zahamować zgubnego pro­
cesu. Problem skażenia atmosfery powi­
nien znaleźć zrozumienie w jak nahzer­
szych kręgach społeczeństwa, gdyż jego 
rozwiązanie zależy w dużym stop11.ir• od 
załóg poszczególnych przedsiębiorstw, dy· 
rekcji, projektantów, urzędników - sło­

wem licznej grupy ludzi, którzy ooorzez 
swoje działanie I wydawane decyzje ma­
.ią wpływ na poprawę sytuacji. W -rze­
ciwnym wypadku smog przyniesie nam 
zagładę. 

Łódzka dzielnica przemysłowa - Widzew emituje do 
atmosf>Jry substancje V.'ykry wane przez aparaty zainsta­
lowane w Otwocku. A co mają powiedzieć mieszkańcy 

wsi położonych przy ruchliwych szosach? Silnik „Syre­
ny" na 100-kilometrowej trasie wydziel.a 3,1 kg trują· 

·· cych związków, silnik „Warszawy" - 5,3 kg, „żuka" -
5,6 kg, a ciężarowego „Stara" aż 12,2 kg. Jeden sa-
mochód w czasie pokonywania 900-kilometrot>.rej trasy 
zużywa tyle tlenu, ile potrzebuje człowiek w ciągu 

całego roku. Ludzi nie ratuje już nawet ucieczka w 
góry. Z Zakopanego I innych miejsc nadchodzą wieści 
alarmujące, a piesi zdążającv drogą ck> Morskiego Oka 
zamiast oddychać świeżym powietrzem - trują się spali­
nami. Ale nie tylko spaliny są przyczyną zanieczyszczeń. 
Okazuje się, że w wyniku tarcia dostają się do atmo­
sfery znaczne ilości cząsteczek gumy, asfaltu, stali i 
innych tworzyw I materiałów. 100-kilometrowy odcinek 
szosy asfaltowej o szerokości 10 metrów dostarcza w cią­

gu roku ok. 1000 ton pyłu. W r. 1950 prowadzono w 
Berlinie badania, które pozwoliły stwierdzić, że w wy­
niku ścierania sill l zużywania szyn, układów hamul-

Jeden z uczestników francu­
skiego sympozjum. 

Czy naprawdę w cywilizacji 
wielkoprzemysłowej „najbar­
dziej wrażliwi stracą rozum, a 
najbardziej ambitni - serce"? 
Czy rozwiązaniem jest - po· 
stulowane przez niektórych, 
lrancuskich I nie tylko tran· 

cuskich, psychiatrów - uha• 
mowanie wzrostu gospodat·cze· 
go? 

Kampania o zdrowie psy· 
chiczne również uległa chwyt­
liwym sloganom. Jak wskazu· 
ją co trzeźwiejsi uczestnicy 
francuskiego sympozjum, za­
burzeniom psychiatrycznym 

wgród mleszka6ców wielkich 
miast winne Jest w duźej mle· 
rze ... lenistwo I nieumieJetnośl' 
zorganizowania sobie odpo­
czynku. Generalny wniosek 
brzmi: Im bardziej wyczcrp•J· 
jącą nerwowo lub otępiającą 
masz pracę, tym Intensywniej 
powinieneś uprawiać czynne 

JERZY KUBIAK 
MACIEJ ZDZIENICKI 

formy wypoczynkn. Bar­
dzo korzystne jest 1>r7er· 
wanie ustalonego rytmu ży· 
cia i postawy, Jaką narzuca 
pt•zeb~ wanie w śndowisku 
pracy, Trzej lekarze: Dubois, 

<Dalszy ciąg na str. 4) 

\ 
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JANOSIK 
„Pojedziecie, l)&nle, jesz:cze do góry I za takim duzym mostem będzie ta­

blica. To oni tam są ••• " Rzeczywiście, w Białym Dunajcu, nie opodal słynnej 
„Zakopianki" łączącej Kraków z „zimową stolicą Polski", w pięknej willi 
mało-wiela utrzymanej w stylu zakopiańskim, rozlokowali się reżyserzy, 
oper·atorzy, montażyści, charakteryiatorzy, garderobiane, zbóje i hajducy, 
a nawet sam Janosik .•• 

Prawdę powiedziawszy zajęto tu kilka 
takich willi, a w jednym z pokoi urzą­
dzono nawet najprawdziwszą w świecie 
montażownię, w której kawałek po ka­
wałku „na bieżąco" powstaje ten trzy• 
nastoodcinkowy, kolorowy („Eastmanco­
lor" !) serial telewizyjny opowiadający o 
przygodach górala uwięzionego w lochu 
przez okrutnego hrabiego. Tam onże gó­
ral nasluchal się opowieści o Janosiku I 
wyrwawszy na swobodę I kompanię do­
brawS"Ly, zaczął zbójować! 

A więc najpierw sam Janosik. Tytuło­
wą rolę w serialu kreuje Marek Pere· 
peczko. 

80 mu•I on taki być ten Janosik: wiel­
ki, żylasty, sprężysty, mocarny, o spoj­
rzeniu czujnym, lecz prostym I szczerym. 
No I oczywiście Jak nakazuje moda gó­
ralska ubiegłego stulecia - musi mieć 
włos długi, na ramiona spadający, aku­
~at taki jaki jest teraz modny. I l\larek 
Perepeczko właśnie takie włosy, swoje 
własne, dla fi)mu wyhodowane, nosi pny­
krywając jak się daje, poza pla'nem, kap­
turem od skafandra •.• 

wielki agregat prądotwórczy, teru mil· 
czący.„ 

Pyzdra pochrapuje wyciągnięty n_iewy• 
godnie w poprzek autobusowego s1edze· 
nia. Janosik już chyba trzeci raz rozpo­
czyna od nowa czytanie „Przekrojn", I 
tylu góralskie chłopaki mocują ~ię j'.'k 
młode niedźwiadki. Nie dzieje się nic. 
W oddali bieleje „Fiat" z reżyserem w 
środku. Reżyser powie potem: 

„ ... wymyślam bez przerwy nowe sytua· 
cje. Bilewski jest teraz w szczytowej for· 
mie. Jest to Rumcajs, jest to cudowna 
postać... On ma wszystko i z Pickwicka 
i z Zagłoby i z tych ludzi, któny kocha­
ją życie, lubią zjesć I popić. Oo ma co4 
z Falstaffa: kłamczuch, mitoman - to 
właśnie Kwiczoł. On I Pyzdra, a także 
hrabia - Czechowicz · i jego zausznik -
Kociniak - właśnie oni robią mi ten se­
rial. Janosik zawsze pozostanie wielką 
postacią, pokazuję go w całej okazałości. 
Jest odważny, umie się bić, ma pomysły, 
dziewczyny za nim szaleją. Ale jestem 
pod wrażeniem filmu „Fanfan te Tulip", 
który przed rozpoczęciem zdjęć do „Ja­
nosika" oglądałem kilka razy, aby ma­
ksymalnie zbliżyć się do tego żartobliwe­
go spojrzenia na epokę. Postanowiłem na­
wet w tym serialu... zacytować jedną ze 
scen z „Fanfana.". Zobaczymy co z te­
go wyjdzie •.• " 

1 Miasto uderza 
w serce 
i głowę 
(Dolrończen.ie ze str. 3) 

~ Dueros I Vidart głoszą rene• 

~ 
sans uzdrowisk, ja1w doskona• 
lego środka na choroby wiei• 

~ komiejskie. (Oczywiście, pod 
0 warunkiem, że same uzd.~owl-
0~ ska nie ulegną hypertrofn, co 

ma miejsce w przypadku Za­
kopanego). 

w jednym z referatów wyra· , :a tono pogląd, że w przyszłości 
~ wielka metropolia będzie oto• 
~ czona siecią uzdrowts~ pr:91-

~ 
rodo-leczniczych, gdzie m1e• 
szczuchy będą odzyskiwać 
zszarpane zdrowie psychiczne. 

~ Podczas sympo:iijum zdec~­
~ dowanie wypowiedziano SlQ 

~I przeciwko stosowaniu w przy-
padku „chorób wlelkomleJ· 
skich" leków psychotropo­
wych. Często pogarszają one 
sytuację, a co gorsza - maa• 

~ kuJą przyczynę zaburzeó. Po• 

~ 
winny byt używane w osta• 
teczności, gdy tymczasem - w 

~ postaci różnorodnych pigułek 
~ „na uspokojenie" i „na po• 

~
0 ~udzenie" - często są nadu• 

zywane. 

~ Poglądy psychiatrów tran• 
~ cuskich są podzielane równie:ł 

~ 
i w Polsce. Od paru lat, dzię· 
ki aktywnnścl balneologów 
upowszechniło się np. pojęcie 
zaburzeń biometeorologicznycl_l. 

0 Ludzi, którzy cierpią na róz· 
~ norodne zaburzerua w zależ• A do tego są i jego zbóje, odziane byle 

jak, ale chłop w chłopa... Sam reżyser 
powiada, że: „Doszedłem do wniosku, Iż 
tego typu serial nie może „ wygrać" jeśli 
nie ma w nim epizodów charakterystycz­
no-komediowych, takich jakie oglądaliś· 
my np. w „Zon·o 0 , czy uRobin Hoodzie". 
Pokuuję tu okropnych, straszlłwych zbó­
jów o nieprawdopodobnie gołębich ser• 
cach I wielkim poczuciu hum<>ru •.• " 

* * * Lalo .lak z cebra, co niestety tego lata 
w Zak<>panem do rzadkości nie należało, 
kiedy pod hotel „Giewont" zajechała tak­
sówka. Kolo kierowcy siedzi znajoma po­
siać. Kilka zdan o pogodzie, ale Janosik 
(Perepeczko) jakoś do rozmowy nie.sko­
ry. Rozumiem - koncentruje się przed 
pracą... Po chwili, gdy dojechaliśmy, zni­
ka w charakteryzatorni, by po niewielu 
minutach pojawić się jako Janosik: w 
opiętych, góralskich portkach („zbyt do­
pasowanych" - jak się okazało - „żeby 
było zgrabniej, ale ja się ruszyć nie mo­
gę ... "), butach z miękkiej skórki, w ko­
szuli zgrzebnej rozhelstanej, a „gębę miał 
czarniawą, wichrami zsieczoną.„'' 

HULA 
PO PODHALU 

Konie przy kupieckich wozach leniwie 
przeżuwały siano z worków uwiązanych 
do pyska. Przypomniałem sobie wtedy 
scenę oglądaną już na stole montażo"'.ym, 
nai..'ręconą wlaśnie tu nad tym potokiem, 
pod tą skalą, któregoś pogodnego dnia ..• 
Ur~za hrabianka, oczko w głowie tatu­
sia, postanowiła pomóc Janosikowi. Przy­
jechała z nianią nad potok, z którego 
więźniowie pana hrableg~, skuci łafic_u­
chami, wydobywali kamienie. Wyjaśmła 
strażnikowi, że potrzebuje dwu ludzi do 
zbudowania... huśtawki w ogrodzie. Po­
leca rozkuć więżniów. Ledwo to się stało, 
już strażnik leży w wodzie, a Janosik 
z Kwinolem wyrywają. aż się kurzy ..• 

~ 
ności od pogody (może to być 
.,strzykanie w kościach" na 

~ deszcz, opóźnienie refleksu, 
0 duszonść, senność lub inne 
~ dolegliwości), zwie się „mete• 
~ opatami". Jak wykazały przi.-
0 prowadzone w latach 1970-71 
0~ badania, w zależności od wa• 

runków atmosferycznych liczba 

~ 
pacjentów zgłaszających się do 
przychodni obwo<1owej prz:y 

~ bucie „Warszawa0 zmieniała 
~ się w stosunku 1 :3. 
~ Jak ochronić się zatem 
~ przed pogodą7 

~ 
„Nie chronić się, lecz barto• 

wać" - odpowiada dr Marla 
Baranowska, kierownik Pra• 
cowni Biometeorologii PIHM. 

Ladujemy się do autobusu, który za­
wiezie nas do Nowej Białej, 30 'km stąd, 
na „plan". Ladują się więc także I jano­
sikowi zbójnicy: Pyrkosz z broda wą wiel­
gachną, kolo nosa przyklejoną - oto Py­
zdra, Bukowski, który poprzedniego dnia 
tak naturalistycźnie zagrał jakiś upadek, 
te zerwał ścięgno w barku I ledwo łapi­
duchom, którzy go w gips wsadzić chcieli 
uciekł te szpitala. Teraz na każdym wy­
boju posyku.Je z bólu. Kwiczoł - Bogusz 
Bilewski, pojechał „Fiatem" wraz z reży­
serem. Jest i hrabiowski sługa - Janusz 
Kłosiński •.• 

Reżyser powie ml potem: „Kwiczoł I 
Pyzdra, zresztą cudownie się obaj nazy­
waj'!, kłócą się o miedzę. Ale jeśli jest 
jakaś draka, pilnują się nawzajem i po­
magają sobie, bo nikt nie śmie zrobić 
krzywdy jego „osobistemu wrogowi''.„ 

„Improwizuję na planie - . opowiada 
dalej reżyser. - Reahzowallśmy scenę 
napadu na kupców weneckich. Zaanga:to­
wałem więc Leśniaka, Koczanowicza I 
jeszcze jednego aktora. żadnych tekstów 
nie było przygotowanych. „Ja dlatego pa­
nów zaangażowałem - mówię Im - łP 
cenię panów jako aktorów o dużej wy­
obraźni, a to jest komedia dell' arte. Jest 
temat i pt·oszę "zasuwać''··· I oni to bar· 
dzo „kupili". Leśniak doskonale pokazuje 
wioski temperament, Koczanowicz to pod­
chwycił ..• 

Pierwszy ruszył biały „Fiat" z -'retyse­
rem. Za nim w strugach bez przerwy 
1~1ącego deszczu ruszyły kolejno pozoata­
le samochody, a na końcu nas'Z autobus. 
Klops. Dziś z kręcenia nici. Kiedyś cze­
kano cały dzień, żeby się zachmurzyło, 
kiedyś znów czekano cały dzień na sloó­
ce. Normalnie - jak w filmie. Janosika -
Perepeczkę spotkaliśmy wieczorem na 
Krupówkach. Spieszył się na ostatJl.f se­
ans „smaku zemsty". Smacznego I do 
zobaczenia w godzinnych odcinkach ae• 
rialu. 

.JOZEF POTĘGA 

~ 
Im bardziej będziemy odgra· 
dzać stę od przyrody, tym 

~ 
bardziej będziemy wr~żliwl na 
niekorzystne warunki atmoiofe· 
ryczne. W najgorszej sytua• 

I 
cJI - stwierdza dr Baranow• 
ska - znajdują się cl, którzy 
pracują w klimatyzowanycb 
pomieszczeniach, mieszkają w 
klimatyzowanych mieszka­
niach, a może Jeszcze i Jeżdż' 
w klimatyzowanych samocho• 
dach. „Meteopatia" jest więo 

~ 
w niektórych przypadkach 
chorobą cywmzacJi. 

~ 
Spostrzetenla. l wnios\<1 'PIY• 

ch\atrów na temat po~cb 
~~ zdrowia psychicznego mrasz­
~ kańców wielkich miast każą 

~ 
zastanowić aię nad formami 
tzw. wypoczynku zorranlzo· 

~ 
wanego. 
Przemierzające Polskę wy• 

~ cieczki autokarowe (niestety 

~ 
często dobrze zaopatrzone w 
„paliwo" z czerwoną kartką) 

~ organizowane są zwykle w 

~ 
sposób przypadkowy. Czy lst­
DieJe Instytucja, w której tra• Miejsce wybrali przednie. Bystry, szero­

ko rozlany górski potok przepływa tu 
pod dwoma skalnymi ostańcami, gwał­
townie zawraca i znika wśród zarośli l 
łąk, Podobno zwykle widać stąd panctra­
mę Tatr. Teraz nie widać nic przez strugi 
deszczu. Samochody stają, ale nikt nie 
wyściubia nosa. „Może się przetrze?! .•. " 
Jakichś dwóch facetów, którzy naprawdę 
muszą, usiłuje pnywlązać antałek do jed­
nego z trzech ki:mnych wozów. Oto kup­
cy weneccy przybyli na Podhale I zostali 
przez zbójników napadnięci. 

,,M11skośc11 
- operacyjnie ~ 

sę I skład takiej wycieczki za· 
twierdza lekarz zakładowy'/ 

"' Wskazania lekarskie dotycz!!.• 

I 
ce form wypoczynku okreslo­
nych grup pracowników po-
winny być bezwzględnie egze· 
kwowane przez organizacJ• 
związkowe. Istnieją. wszelkie 
przesłanki, by twierdzić, że W szpitalu w Bejrucie dokonano pierwszej na swiecie operacji przeszczepienia jąder męt-

czyźnie. 28-letniemu Libańczykowi, opisanemu jako „niezdolny do pełnej aktywności seksualnej" 
przeszczepiono jądra półrocznego płodu. Operacji dokonał bejrucki urolog, dr Kama! Hanache. 

Antałek co chwila wyslizguje Im się 
11: rąk. Supeł na mokrej lince nie daje aie 
rozwiązać. Zrezygnowani wracają do sa­
mochodu. Na tle ciemnej zieleni żółci 1ię 

Lekarz ten oświadczył, iż operacja przywróciła męskość pacjentowi. Stwierdzono u niego 
również wzmożenie wtórnych cech płciowych - intensywniejszy zarost. 

Na zoperowanie pacjenta lekarz zdecydował się, gdy zastooowane uprzednio leczenie hormo­
nalne zaczęło powodować niepożądane skutki. 

O Olimpiadzie 

w tonacjj 

P.konomicznej 

„Niektórzy zwycięz­
cy Igrzysk Olimpij­
skich są już znani" -
powiada się ironicznie 
w NRF. Jedni mają 
p~zy tym na myśli np. 
prywatne firmy budo­
wlane, które za 500 
mln marek (niespełna 
3,20 marki = 1 dolar) 
wybudowały wioskę o­
limpijską, inni „Sie-
mensa" projektoda-
wcę i wykonawcę 
wszystkich urządzeń 
elektrotechnicznych i 
elektronicznych na te· 
renach olimpijskich, 
jeszcze inni zachodnio­
niemiecki przemysł o­
buwia sportowego. 

N 
ie chodz-i tu o zwycięzców, 
zdobywców złotych medali, 
lecz o firmy robiące z oka­
zji XX Olimpiady złote in­
teresy. Fachowcy oceniają na 
przykład, że prawie wszyscy 
piłkairze ,koszykane i hoke-

1sc1 na trawie, ponad 90 proc. lekko­
atletów i około 80 proc. bokserów star­
tujących w Mooachium wystąpi w 
obuwiu sportowym pochodzenia za­
chodnioniemieckiego. W praktyce 
oznacza to, że zawodnicy ci będą za­
opatrywll!ni przez dwie firmy z miej­
scowości Herzogenaurach, które opa­
nowały niemal całkowicie produkcję 
obuwia sportowego w NRF. Trzecia 
część olimpijczyków - lekkoatletów 
ma się zalicza{: . do klientów :liirmy „Pu­
ma", dw•ie trzecie zaś firmy „Adidas". 

Pierwsza z nich nalety do Rudolfa 
Dasslera, druga jest własnością Adi 
Dasslera. Obaj bracia toczą podobno 
od lat zaciętą walkę konkurencyjną i 
uchodzą w oczach opinii za ludz,i, kt6-
rych wzajemne stosunki cechuje 
śmiertelna wrogość. Nie wiadomo, czy 
nie jest to trick reklamowy, ponie­
waż obie rywalizujące firmy repre­
zentowane bedą w wiosce olimpijskiej 
pr::ez wspólne centrum i;erw~sowe, 

' DZIENNIK ŁOD:tkl nr #10 (~49!ł ; 

„Puma" oczekuje w roku ollmpijskim 
wzrostu obrotów o 50 proc. do wyso­
kości 70 mln marek, „Adidas" zaś -
o 30 proc. do 200 mln. 

DLA 
PREFERENCJE 
ZAWODNIKÓW NRF 

Jak stwierdza złośliwie hamburski 
„Der Spiegel", bieg olimpijski firm 
dostarczających wyposażenia odbył się 

już dawno: n•ie zawsze zwyciężali naj­
lepsi, ale niemal wyłącznie byli to 
„zaWQdnky" zachodnioniemieccy. Na 
tej zasadzie wygrało np. przedsiębior­
stwo „C. Voigt Sohne", a „zawodnik" 
amerykański „Borden Chemical" od­
padł w eliminacjach, choć proponowa­
ne przezeń bieżnie z tworzyw sztucz­
nych są po deszczu znacznie mniej 
ślisk•ie niż reko<rtanowe, produkowane 
przez firmę z NRF. 

Znana firma „Siemens", która na 
zlecenie organizatorów Olimpiady wy­
konała prace wartości 65 mln marek, 
również zalicza się do znanych już 
„zwyoięz;ców;" Igrzysk, „Siem~~„ 

udźwiękowia i oświetla tereny olim· 
pijskie, wyposaża w nowoczesny 
sprzęt "gabinety lekarzy sportowych, 
zapewnia bezpieczeństwo komunikacji 
i sterowaruie ruchem na obszarze 
Igrzysk i w dojazdach z miasta, ale 
nade wszystko - organizuje system 
informacji na XX OlimpiadZJie. Opie­
ra się on na trzech komputerach, 
dwóch w stałej akcji, obsługiwanych 
przez 600 osób i jednym rezerwowym, 
gdyby któryś z tej dwójki zawi6d.l. 

UNIWERSALNY 
SĘDZIA SPORTO~l:: 

Oto jeden z komputerów zarejestru­
je każdą konkurencję, każdy wynik 
sportowy, odrzuci dane niewiarygod­
ne, . zestawi wyniki i listy kolejno­
ści zawodników, ogłosi to na tabli­
cach świetlnych w Monachium i Ki­
lonii, skontroluje kilkaset dalekopi­
sów przekazujących wyr.n.iki w świat, 
zasygnalizuje, gdy zajdzie coś nie­
zgodnego z programem, będzie „aut9-
rem" książki ze wszystkimi wynikami 
olimpijskimi, która w nąkładzie 6 tys. 
egzemplarzy: gk~e się µnim _na sta• 

~ pomoze to zaoszczędzić wiele 
~ miejsc w sanatoriach I lótek 
~ ~ szpitalach, Człowiek zdrowy 
~ i wypoczęty pracuJe wydajniej. 
~ I to nie jest argumentem do 
~ pogardzenia. 

~ MARIUSZ KUKLINSKI 

diO'llie zakończą się uroczysto.ści zam• 
knięcia Igrzysk. 

Drugi komputer, z·waJily „Golem", 
wie absolutnie wszystko, co wydarzy· 
ło się · na dziewiętnastu Olimpiadach 
ery nowożytnej, oraz zna dokładnie 
uczestników wszystkich Olimpiad, na­
wet ich hobby ... Zebranie tej masy in· 
formacji oraz „przyswojenie" ich 
„Golemowi" wymagało współdziałania 
ogromnego zespołu ludzkiego oraz 
dwu i półrocznej pracy około trzy­
dziestu specjalistów z z,akresu infor­
matyk·i. Obliczono, · że gdyby wiedzę 
„Golema" przelać na papier i w pow­
stałe w ten sposób ksiażki zaopatrzyć 
cztery tysiące dziennikarzy, którzy 
obsługiwać będą Igrzyska, książki te 
zajęłyby 20 wagonów towarowych. A 
„Golem" błyskawicznie odpowiada na 
każde pytanie, jakie mu się postawi w 
każdej z 72 „pytających" stacji roz• 
mieszczonych w Monachium i Kilo· 
n.ii. 

5 SKOMERCJALIZOWANYCH 
Kót.EK 

Motywy olimpijskie z uwagi na 
wielką popj!larnośg sp!)rt~ są w;r.ma• 



, 
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-::i ;;; NA WARSZAWSKIM SKRZYZOWA. 

= NIU AL. JEROZOLIMSKICH Z MAR· 
3 SZAŁKOWSKĄ GROMADZĄ SIĘ CO· 
=- DZIENNIE MIESZKAięcy STOLICY, 
: ABY POPATRZEC, JAK TO SZWE· 
9 DZI lJUDUJ.Ą NOWY HOTEL. TAK 

· • NIEDAWNO TRWAŁY TAM WYKO· 
: PY, OBECNIE WIDAC JUŻ KON· 
• STRUKCJE TZW. CZĘSCI NADZIEM­

NEJ. POZORNIE RUCH NA TEJ BU­
DOWIE JEST NIEDUZY. ROBOTNI­
KÓW WIDAC NIEWIELU. PRACUJĄ 

' WLASCIWIE MASZYNY, PRZEDE 
WSZYSTKIM TRZY OLBRZYMIE 

DŹWIGI, NA KTORYCH WIDNIEJE 
NAPIS SKANSKA CEMENT 

GJ U TERIET. 

NAJWIĘKSZA W POLSCE 

z tą bowiem firmą zawarł ORBIS kon· 
trakt na wybudowanie największego w Pol-
sce hotelu. . . . 
Będzie to jednocześnie najwyzszY: (me l~­

cząc oczywiście Pałacu Kultury ~ :r:<auk1) 
budynek War.;zawy: 33 kondygnacie 1 pra­
wie 100 m wysokości. W 704 pokojach dwu; 
osobowych i 48 jednoosobowych za~rzymac 
się może jednorazowo ok. 1500 gości. 

Nowy hotel możn11 z góry uz~ać za naj­
nowocześniejszy, choć będzie posiadał tylko 
standard klasy FORUM. Cały budynek bę­
dzie klimatyzowany. We wszystkich poko­
jach i pomieszczeniach utrzymywana będzie 
stała temperatura i wilgotność za pomocą 
specjalnych urządzeii typu „Change-over", 
dostarczonych ptzez szwedzką fir1;1ę. BAHCO. 
Jest to firma zn·ana na rynku sw1atowym. 
Jej kariera zaczęła się od wynalezienia 
słynnych szwedzkich kluczy. A od lat spP­
cjalizuje się w produkcji i montażu urzą­
dzeń wentylacyjno-klimatyzacyjnych. 

Hotelowa jednostka mieszkalna składa się 
z pokoju o powierzchni 14 m kw. netto, 
plus przedpokój z szafą, plus łazienka (3 m 
kw.) z wanną, umywalnią i WC. Pod sufi­
tem w przedpokoju umieszczone zostaną 
klimakonwektory, które regulować będą wy· 
sokość temperatury i wilgoci. Jest to nowe 
rozwiązanie, bowiem dotychczas stosowany 
był system umieszczenia tych konwektorów 
pod oknem. 

Okna oczywiście typu szwedzkiego, tzn. 
złożone z dwu warstw szyb, barwionych 
na specjalny kolor (lekki brąz), redukować 
będą w części skutki nasłonecznienia. Ze­
wnętrzne ramy - z aluminium, wewnętrzne 
- z drewna. 

W łazienkach zainstalowane zostaną lek· 
kie, stalowe emaliowane wanny. Miski klo­
zetowe z białej porcelany. Płuczki nie będą 
rozbrzmiewały w nocnej ciszy jak wodo­
spad Niagara, gdyż działać będą według sy­
stemu cichopłuczącego. Sciany łazienki bę­
dą wyłożone wykładziną z polichlorku wi­
nylu o przyjemnych, pastelowych kolorach. 
Każdy pokój wyposażony zostanie w te„ 

lefon oraz specjalny odbiornik radiowy, 
transmitujący trzy programy Polskiego Ra­
dia oraz własny z radiowęzła hotelowego, 
Całe urządzenie dostarczy znana holender­
ska firma Philips. W każdym pokoju znaj­
dować się będzie gniazdko do podłączenia. 

telewizora, który na życzenie gości może 
być dostarczany. 

HOTELOWA ELEKTRONIKA 

W budynku, w którym przebywać może 
jednocześnie ok. 1500 gości i 800 obs!uit1, 
problemem sz.czególnie istotnym jest odpo­
wiednie rozwiąianie transportu pionowego. 
Hotel wyposażony będzie w 6 dżwigów oso­
bowych oraz 2 odrębne dźwigi towarowo­
osobowe dla obsługi. Każdy o nośności 1380 
kg, tzn. o pojemności 18 osób. Będą to dźwi­
gi supernowoczesne, dostarczone przez au­
striacką firmę „OTIS". System transporto­
wy będzie w pełni zautomatyzowany, a ruch 
wszystkich dźwigów sterowany ~a pomocą 

komputera. Chodzi bowiem o najkrótsze 
przebiegi poszczególnych dźwigów. 

Cała tzw. część gospodarcza zlokalizowana 

rzonym wprost elementem reklamy, 
toteż dominują one w reMamie nie 
tylko takich przedsiębiorstw jak „Sie­
mens", które miałoby do tego jakiś 

tytuł, lecz także niezliczonych firm 
mających z Igrzyskami znikomy lub 
żaden związek. „Niech twój trawnik 
ma olimpijską zieleń" - głosi slogan 
producenta sprzętu ogrodniczego, a 
oferent a.rtykułów gorseciarskich obie­
cuje swoim klientom: „Z całą pewno­
ścią dostaniesz złoty medal za swą 
supertalię". Od maja sprzedaje się w 
Monachium kanapki „olimpijskie" z 
pięcioma krążkami cebuli lub kieł­
basy. Zresztą komitet organizacyjnv 
za ciężkie pieniądze udziela upraw­
n i eń do używania symbolu olimpij· 
skiego d dotychczas 260 produktów 
„legalnie" przyozdabia &iii pięcioma 
kółkami.. 

Interes olimpijski kwitn•ie więe ł to 
w wJelu branżach. Komercjalizacja 

Igrzysk postąpdła t.ak daleko, t.e ktoś 

nazwał je „największymi, wzoccowy­
Jllli targami sportowymi". 

Również komitet organizacyjny 
9limpjady wykai.ał niemało ku.piec· 

kiiego zmysłu, aby w możliwie naj· 
większym stopniu pokryć poważne 
koszty tej wielkiej imprezy. Stąd 

owa sprzedaż prawa do używania 
symbolu pięciu kółek, sprzedaż ponad 
30 f1irmom zezwoleń na produkcję 
maskotki olimpijskiej, jamnika Olim­
pia-Waldi, stąd NRF-owska loteria te· 
lewizyjna pod nazwą spirala olimpij­
ska, która przyniosła 188 mln marek, 
stąd wybicie 100 mln sztuk monet 
olimpijskich, co zasiliło kasy komite­
tu sumą 730 mln marek. Wreszcie, 
rzecz naturalna, wpływy ze sprzeda­
ży kart wstępu na stadiony i znacz­
nie większe z opłat od wszystkkh nie­
mal stacji telewizyjnych świa·ta za 
prawo transmisji. 

SKOK WZWYZ.„ 
WYDATKOW 

Wszystkie te wpływy pokryją około 
60 proc. kosztów, resztę zapłacą po­
datnicy zachodnioniemieccy w formie 
dotacji z budżetów: federalnego, ba­
wankiego i miasta Monachium. Kosz· 
ty Igrzysk bowiem wzrastały w spo­
aób la.winowy, co świadczy uu:ówno 

jest w kondygnacjach podziemnych. Tam 
r6wnież znajdować się będzie dys·pozytornia 
wyposażona w nowoczesne urządzenia tele­
komunikacyjne, która kierować będzie 
wszystkimi czynności.ami porządkówymi i 
gospodarczymi. 

Personel hotelowy (w tym także sprzą· 
taczki i pokojowe) dysponować będzie u­
rządzeniami łączności bezprzewodowej do 
przekazywania poleceń służbowych. Gene­
ralny dyspozytor na specjalnej tablicy sy· 
gnalizacyjnej będzie miał zawsze aktualny 
obraz: ile pokoi jest wolnych, czy są przy­
gotowane na przyjęcie gości, czy też znaj-: 
dują się w trakcie sprzatania. 

ZAPLECZE GASTRONOMICZNE 

PowaiJnym problemem nowego hotelu jest 
zorganizowanie dla tak dużej liczb;y gości 
odpowiedniego zaplecza gastronom1cznego. 
Przyjęto następujący wariant: jedna duża 
.restauracja na 850 miejsc, nastawiona głów­
nie na gorące dania z rusztu. Wokół tej 
sali zlokalizowano dwa większe i trzy 
mniejsże pokoje bankietowe, które mogą 
być łączone (rozsuwane ści<l:ny) w ~edno, o.d­
powiednio do potrzeb, duze pom1eszczeme. 
Ponadto W' hotelu uruchomiony będzie bar­
bistro obliczony n.a szybką rotację konsu­
mentów (ok. 15ÓO na dobę). Wreszcie cocktaą­
bar uzupełni hotelowe zaplecze gastronom1-
cz,ne. Polska sztuka kulinarna, ożeniona ~ 
nowoczesnym szwed-zkim systemem obsługi 
klientów, przyniesie niewątpliwie dobre re­
zultaty. 

ROZNICB W TECHNOLOGU 

Szwedzkie tempo budowy hotelu ni• by· 
loby możliwe bez zastosowania nowoczesn~j 
technologii i organizacji robót. PozorJ!.l• 
wydawać by się mogło, że w zastoso'!"anej 
tutaj technologii nie ma nic rewelacyJnego. 
Konstrukcja budynku żelbetowa, wy'konana 
z betonu wylewanego na mokro systemem 
„Albetong". Ale deskowani~ ~yłożone jest 
sklejką wodoodporną, a dz1ęk1 starannemu 
doborowi g:ranulacji kruszywa ara.z: odpo· 
wiedniej wibracji uzyskuje 1ię idealn' 
wprost gładkość powierzchni ścian, których 
nie potrzeba już. tynkować, tylko 1zpe.chlo· 
wać i malować. 

Sciany osłonowe wykonywane są nie z cleł· 
kiego betonu, lecz z lekkie~ stalowych e~e­
mentów żebrowych, wypełnianych mater1a­
lami izolacyjnymi. Elewacja zewnętrzna 
wykonana będzie z blachy alumini?wej la­
kierowanej na 1orąco, jak karoser;a samo­
chodu. 

Najistotniejsza za.§ r6inica pomlęchy tech· 
nologi11 i organizacją cobót „po polsku" l 
„po szwedzku" polega na tym, że my rea­
lizujemy tzw. stany surowe od dołu do ł~ 
ry a następnie roboty wykończeniowe • 
gó~y do dołu, Szwedzi .zaś i jedne i drugie 
roboty realizują z dołu do góry, syste~4H~ 
niejako taśmowym. W. ten spos6b wyellm.1-
nowana jest praktyczme faza robót wykon· 
czeniowych. 

Niewątpliwie dzięki temu motna będzie 
wybudować tak duży i skomplikowany O• 

biekt w niespełna dwa lata. 

JOZEF'. POLAK 
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I Mltnęto pól wieku. od śmierci czWIDI•· 
• - ka., który <Uti spoleczeństwa i ku.ltu.r11 

Lodzi P<>W:tyl ntemale zaslugt. Jak. wWil· 
• kim 0;utorytetem. wśród współczesnych. I: 

E 
cieszył się St<Lnislaw Ląpiński, bo o n im C 

-
§ tu będzw m.C<lL'a, śwl.a.dczy między inny· i"" 

ml il.ość wspomn.teń i rwwtek pośmteTt-

"::I invch; twi.Wcz11 i to, że w k tlka Za.t po 

=
= Bmierct Zarząd Syndyka.tu. Dziennika.rzy •i 

P<>lskLch w U>d.zl zorganizowal u,roczy-
; atość odsłonięcia pomn.i!ka na grobie 
:9 Cl) 2ma,rlego. Pla.skorzeżba, z11;cllowama do !;l 
„ &iś, przed.stawia profil głowy St. Ląpiń- i: 
• 8kiego. Ucreiwość charakteru., pawtotylZ?n, „ 

I
= umtwwa.nie za,wodu, odda.nie dl.a. spole- i_„=· 

czeńsbwa, w którym żyl i któremu. :;we 

• 

-

siły i oza.s poświęcal - oto cechy szcze­
góbnie wówcza.s p<>dikreśla.ne. 

Stamlsl<Lw Ląpińskl wodrll s!ę ł. V. 

N 
l&48 r. w pow.ie.cie opoczyńskim. Poczq.t. 

===. kowo ct.zlalal w Wa.r.sza.wte, Piotrl«nVie. i W P<>Wowie st<Lycrnla. 1898 r. przybyl do 
Łod01:! i PU :lu.ż pJZOS'tał do śmierci 19. VII 
l9Z1 "'·• ,pochowa.n11 na SUurym Cmenta,· 

= rzu. ka.tmick im. C 
•§ Zawodowo 2'Wiązamy byl z pra.są lód.i- E 

ką, początkowo z „Rozu.X>;iem" potem : E 
„Kwrierem l.ód.zlclm". Pozostawił po so-= • bte, prócz prac publlcystycz·nych, spory lj = d-O<robek biteracki. Naptsal niezlicz011ą ;; = Cl) ilość, opowl.adlań, szkiców, powi&stek, i: 

"" nowel, wierszy, opu.bli.k.owa,n11ch w pra.- := = sie codziennej i c.zCLSO<p i.smach. Byl auto. !! = · rem poowieści i w ielu. dra,m11;t6w wy.sto.• I!! = wta.nych z poW<>d20n!em na scenie lódz· C 

I N 
k·iej. Jego czteroaktowy diramait pt. „Nad. §„i•"' 
PiUc4•• wystiaiwfionv w l.od.i:i 20. IV. 
1901 "" w Teatr.ze Popul,a.rnym, <Wczekal 
się „dzlękil pa11r~mu na.sbl'O'}owi'' 
kukt111<1>Stu OOlszych przedstaiwteń. Spra.­
wy tea.bl'u byty L4plń~kiem.u szczególn~ 
blbskie. Pi$ywa.l a.rtvkmv (np. Teattr Pol· 
ski w Lodzi 1897-1912, Rozwój 1912 IW i = 277) ł recenzje tea.tra1.ne; byl jedm.!111' z 

I 
glównych i.nicjaito<rów powstamia w Łodzi 

C 
a>ierwszego Towa.rzy:9fiwa. Teatralnego § 
(28. XI 1903 r.) zalożon,ego „dla poditrzy­
maintii ł ugrwnrow11;nia bytm sceny pol• 
skiej w l.odtlri". z utworów Lqipiń$k ie!1'1 
może najblll!'d2iiej ~n,a.ny jest „obrazek z 
życia. lódzokich <l'Obotn l·ków" pt. „Tka!Cz", 

I c: lotóry wka.zal się w wyda,niu książkowym 
w 1898 r. ł za,chowal się w z>btor~h , Bi­
bl totek I im. Waryńsketgo w l.o<tzi. 

Osobny rozdzial tego p1·.a.cowbtego ty­
cia .!'ta.nowi jego zaam.ga.ż-Owa.nie w życie 
apole:cme m i<JJSttt.. Byl jednym z za«>­
życieit .Rzemte.łmtc.zego Tow11;rzvstW4 

• Spierwa.cz~o „Lf.ra" (uil. M f1kota4ewska. l1. §• 

~
• d>z!A Si-ktewlota) 1"M%esem TOW1%>rZ1fst· 

wii MUIZ!/czno·DM/m!Q,tycznego „HQ11"1'1U)­
nia." (Polll!dlniowa. 38, dl%iś Rewolu.c,tl • 

Cl) 1905 f'.), az&mlciem ral!'Z~ Towarzy.sWJa E 

I 
Wpnóto ł Za.pom.óg S:t)lwlnych (Spacl!ro- I 
wa. 40, dz.!.ł Al. Kośct.u.9Zkl); bral czynny 
Wdtr!al w róin!l'Ch po~ytl!cz;nych a.kejach 
Ili.a te.renie mt.a.9ta., m. in. byl sekrl!t-4· I rzl!m wU?lklej wystawy zorga.n!zowa•nl!1 E 

I 
• 111.a rzecz Pog<ńowia Ratunkowego (sty· 

cze1\ 1903 r .). Wystawą tq m i a.sto żylo • 
cz11>1 <Uuższy, bl/t<l io wówczas wydarze· : 
nrie. To tvŁko przyik.ladowo wymtentone, ~ 
n~ktdre cLzie>d0iiny jego dJZUzlalno§cl. 
Ląp!ń9kl m leszk<ll poczqtlwl.00 :Pn1I 

Ul. MikolMerw.~k lej 31, pótnteJ, do 1wńca: • 
tl/c!a, przy Orlej 23. M imo wytężonej • .

1 
~ i c!ę~kle; pracy żyi raczej w n tedostat• 

ktu. SamOflny, od dzteolń!tWa illbmny 
(jedna noga Toró~&:a), pod koniec życia; 
za.czą? tracić wzrok. Praoowal fed111.ak do 
ostaitntch chwil, a; gdy jw nie mógl wy• 

a>rtree do redakcji , N ie ma,jq.c wlizsnej 
rrozbny opiell«nVal elę córkami swej sio• 
81Jry EmiZii, gdy im za.braklo ojca. Oni! ~­
to, na pom111lku wym11ienione 9,Sio<strz.enl-
ce" 11roszczyly s ię do swej §mterci o mo-
giłę St, Ląpińskiego. W "Ub i eglym roku. 

i _c zma.r!y, n iemal rów.nocześnie, ob ie sta.- : 
rllis.z>Toi, Co bę&zie cLalej z mogtlq? Czy §• 
grób St. Lq,pińskiego zosta.n le wpt.sainv 
na cmenta•rną !Lstę mogił Ludz·I za.slużo. 

~
"" inych dla kZLLtwry ł społeczeństwa lódZ· : 

O 
kiego, by nie ulegl Zikwlda.cj t? Kto roz- i 
t.oczy dalszą na.d nllm opiekę? 

• Celem te<:I nota.bkl nie było 11;k&amle a 1J~nej S!JlWetkl St. Łąplńsk iego, jedynie i 
• dej przypomnienie, by na tym przvkla--

a• 
d1:1e uczUlić spoleczeństw-0 łódzkie na 
opuszczone groby swych zaslUionych ~ 

==„ obywateli, &poczywa}qcych na stCIJ'lłCh 
iódZklch cmenta.rza.ch., 

llUlllHlllllllllWIUUIUUWUUWIWllWllllUUlllUWIUUWl&i 

o postępującej na Zachodzie infla· 
cji, jak i o stałym roza:astaniu się pla­
nów. W 1966 r. preliminowano wydat­
ki na 500 mln marek, w dwa lata 
póżniej podskoczyły one. na 1200 mln, 
by wreszcie osiągnąć gra·nicę 1972 mln. 

Podobno doszłyby one do 2500 mln, 
gdyby nie pomoc Bundeswehry, która 
postawiła do dyspozycji organizatorów 
Igrzysk „dywizję olimpijską", liczącą 

24 tys. ludzi różnych profesji i spec­
jalności, w tym np. 3 tys. kierowców 
i 400 kucharzy. Zwłaszcza ci ostatni 
będą mieli pełne ręce robty, bo wbrew 
tradycji po raz pierwszy nie będziP. 

na Olimpiadzie kuchni narodowych. 
12 tys. sportowców, trenerów i działa­
czy jeść będzie z „jednego kotła". 
czyli z centralnej kuchni, której menu 
obejmuje 1200 pozycji i która „prze­
robi" ponad 180 tys. kg mięsa i prze­
twor6w mięsnych, około 30 tys. kl 
ryb i ponad 100 tys. kg warzyw. 

Niemałym osiągnięciem architekto­
niciltym jest wioska olimpijska. 3000 
mieszkań dla męskich uczestników 
Igrzysk i 1800 apartamentów dla ko­
biet pomieszczono w 22 „tarasowo" 
ukształtowanych wieżowcach, 40 bu­
dowlach niskich i 800 dwupiętrowych 
bungalowach. Będzie to - jak mó­
wią - najpiękniejsza i najnowocześ· 
niejsza dzielnica mieszkaniowa Mo­
nonachium. Szkoda tylko, że „nici" po­
zostały z pierwotnego projektu, który 
przewidywał, że będzie to dzielnica 
tzw. domów komunalnych, przezna­
czonych dla osób mało zarabiających. 
Stało się wprost przeciwnie, koszty 
budowy okazały się tak wysokie, ż11 

wioska olimpijska stać się ma dziel­
nicą mieszkaniową najbogatszych. 

Oczywiście najwięcej wysiłlrn 

środków pochłonęły roboty budowlani' 
obejmujące przygotowanie i uporząd­

kowanie zan.iedbanych terenów pod­

miejskich oraz budowę właściwych 

obiektów spo.rto•wych, 

Fakt ten urasta do miarv svmbolu. 
Igrzyska Olimpijskie, og6lnoludzkie 
święto sportu, sprawności, młodości i 
przyjaźni narodów - obrastają w tak 
luksusowe ramy organizacyjne, inwe­
stycyjne, techniczne i wszelkie inne, 
że organizowanie Olimpiad staje się 
stopniowo przywilejem bardzo nielicz­
nych - największych i najbogatszych 
krajów naszego globu. 

I. F. Cll,ARNICKI 
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V'WA.G.U ND PO'l'lłĄCA.CI 

N& &ZOele 'Z Paeytl. dlO &.TOllU UO~UIO ei~ke 'Z prir:1• 
ciiep11, na k;tórej umiffZCZOal)' byt u.pia: "owa.pl "l'en samochód 
wyszedł cwyeięsko ju.t z czterech wypadków MOCO'Wl'ch'!. 

WBA.LNY OJCIEC- BEZDZI&TN~ 

Ro~ SO<Uthern, mieszkaniec aing1.el&ld,e10 miUta ktham, 'll08tał 
obrany „Ojcem Roku". Nie ma on jednak własnych dtlecl. Państwo 
Southern adoptowaJ.l dwoje dzleci, a dWudi:!eatom.a •ledmloma o·p..e.. 
kowali &lę przeJklowo. 

NIEBEZPIECZNA. MJLOSC NOSOBO::tCOW 

W~ród a.rystokracj~ an.glelskte1 panu.Je o.tatnio mod.a 11& ~4-i.,. 
nie parków w stylu aatari. O tym. te je.st to niebezpleczne hobbY• 
prz.ekonal się Wikary angl1kaflsk1 Norman wwls. który - przejet.­
dżając przez pa.rk markiza of Batb natkną! atę na parę nooorotl:óW 
w trakcie sceny mllo.sneJ. Zdenerwowane zwlerzęta rzuclly się n.a 
samoehód I markL7,, poziwany przez w:i.ltare10 przed sąd, będzie mu­
sla.I wyrównać sz.k0<1y. 

NIESPEl.NIONE MARZENIE 8ANSHIRO MIYA.MOTO 

PO 

y 
I 
w 
N 
E 

Wsp61wlaścJiclel sklepu z :r:abawkaml w I>et:r<>l.t, Sa.nah!ro MiYam~ 
pc>stanow1J wstąpić do po.U.ej!. ale kandydaturę jego 0<1.r2lllcono, gdyt 
jest nte<:o niższy. rut wymagają tego przeplay, Spr.awa oparła a!ę ał 
o telewlzję. przed kamerami której wystąpll nlef<>rtunny kamdyda.\ 
na policjanta. stwierdzając. te obok gimnastycznych metod „wydlu• 
tania się" stosowal wszelk«e motuwe. między \nnym1 prooząc tonę, 
by mu nabila gu.za na glowte. Telewidzowie masowo zacz~ dzw<mtć 
do policji. wzrU1Szeni 1<>rl1wośeią Mtyamota, ale duemnle; przep!By 
są przepisa.m.1. 

UKRADLI ZOO 

Ntezwykle1 krad:r:!ety dokonmo niedawno w no01W01orWlc!e1 4i:!eln!e)' 
coney Island. Lupem zl<>dztel w dziecięcym ogro-dzte zoolo.glcz:nym 
padla la.ma, ży>rafa, owce. kozy 1 Inne zwierzęta - ogółem łO sztuk. 

Z·TEJ 

Pan Corrado Belllnl charak­
teryzując sopocką imprezę :t.a· 
akcentował sprawność organi· 
zacyjną, scenerię Opery Le· 
śnej, obiektywną I spontamc~­

ną rE>akcję polskiej widowni. 
A poziom artystyczny lmpre· 
ey? Odpowiedział dosłownie: 
„O rand.ze konkursu świadc-.ą 
wykonawcy. Indywidualności 
wy bitnych nie było. Przewa~a 
przeciętności. Jeśl! uważa pan 
że Jest to festiwal o europej. 
dziej randze, to chyba tylko 
dlatego, że Polska. leły w 
Europie". 

NASZ HOROSKOP PROSIMY 
TRAKTOWAC Z LEKKIM 
PRZYMRUŻENIEM OKA. NA• 
WET JESLI COS SIĘ Z NIE· 
GO NIE SPRA WOZI„. 

BARAN (21. III - 18. IV). 
Samopoczucie dobre. Pewne 
sprawy ulegną wreszcie wy· 
jaśnieniu. C~as wdnych de· 
cyzjl. 
BY~ ( • - 20. V.) Jetell 

nie Wykorzysw,s~ zansy, któ· 
r będ lesz mlał w tym 
g'odnl , to nlewl le 
u iel>I 'W naJbliŻll&ej pr 
s:&łoścl. A w ogóle Jest to o 
intensywnych przeiYć. 

BLIZ'S'lJS'l'ł' (21. V - 20. \'I). 
N sukćesy sercowe ebwłlowo 
nie IJUISZ co liczyć, W praęy 

zawodowe) bu wl11:.kss h 
zmlanl chociaż w z;v kO zmie· 
rza k'1 lepszemu I wt le • 
blemów zaczyna powoli Dll ć 
szczę llwe rozwi~nle. 

ANDRZE0 

PSIA KONTRABANDA 

starszy pan z p!e.sklem dość długo nie wzbudZal podeJ.l"Zeń celn.L. 
ków na jednym z am;trtacldch punktów granicznych. Po.znali go 
z najlepszej strony I od'Prawa sprowadzała się dO naJprost.o;zych for· 
malności. Był stałym gościem I granlcę przekraczał kilka razy w ro­
ku. Uwagę n,a fa.kit. t..e do Austrii przeprowadzal zawsze suki szczen. 
ne. zwrócU jeden z celników. który podz!Wial r.a.sę psów stttego ho­
dowcy, Suki wracały z Austrii chude. wysz.czenl-0ne. Tak wykryto 
przemyt &.Z1CZ~llt ra.sowych w ba,gatu naJbezpleczilll.ejszym, w lonie 
mal.ki. 

I CIEKAWE 

0ÓŹWIAK 

sz:pan1ą a Gt'eCją . Polsk11 a Wę­
grami), dziwili s ię, iż Ze6Pól 
zdobywający główną nagrodę 

w Kolobrze.gu. inie reprezentuje 
Polski w Sopocie. Wiochom 
występy „Dwa phu Jeden" 
na próbie w amfltea· 
trze bardzo się podoba· 

duikt estradowy. <>dbY2 się w 
barze „Caro" sopockiego Gra:t· 
du. Menagerów bylo„ . czterech, 
a rezultat targów zerowy. Te­
go &a.mego dnia o god?:. n w 
.sali koncertO<Wej Hotelu :irand 
obserwowałem nową próbę pol­
skich tiansakcJ! „kupno-sprze· 
daż". PAGART za.serwował za­
granicznym impresariom trochę 

wybornej polskiej wódki, slaw. 
nej w oalym świecie i dużo 

słów na temat 8W1aZd polskiego 
przemysłu ro.z.rywkowego, który 
t.eż chciałby sławą dorównać 
poLsk.!ej wódce. Impresariowie 
opró:bnill ochoczo kielichy, 
stwierdzilL. t..e pio&enka „Do u· 
kochania jeden kr<>k" ma 
wszelkie cechy przeboju i z glu­
pla frant poprosili o płytę An· 
drzeja Dąbrowskiego z tym na· 
graniem. Plyty n ie bylo. „ Ale 
przeciet Jest to wasz szlagier 
ostatnich miesi ęcy?" - „Tak -
potwierdze>no z dum11 - 1 nie 
ma nawet „czwórki?" - dopy. 
tywai! s ię cl najbardziej na.:w. 
nL Od~owiedi:!ą byt z:n lewalają. 
cy uśm iech orga.n tzatorów 1 'P'>-

IEM.I 

) 
_/ 

7 jtt 
l 
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Z zainteresowaniem czytalem 
w trakcie prób prospekty rekla· 
mo we p.Losenkarz:y przybyłych 

do So·potu. Na estradzie wo.kal­
na m iernota. a ja czytam, u 
Jest to zna.komLtość, która wy. 
stępu.je .razem z Georgem Bras. 
sen.sem. Ciekawe czy Bra.ssens 
o tym wie? O Kanadyjczyku 
dowiaduję się z f<>lderu. Iż Jut 
Edith Piaf mchwycala Się J~e> 
Lnterpretacją I wokalną kuau­
rą No cóż . Edith P iaf nie ty. 
Je i sprostować nie może. Dolo· 
res Vargas - pro~pekt ocenia 
ją jednym i wiele mówiącym 
zda.n iem: „h.!6z:pańskle trzęsten ie 
ziemi". z pewnością. jako tan· 
cerka miafa,by olbrzymie powr,. 
dzenle w „TLvoll" i w „ S imie". 
znacm.l.e gorrzej bYloby ze 
śpiewaniem. Itd. 

ly. Pa.n Morga.ntll1JI zapropono­
wal przesłucha.nie całego pro• 
gramu pod kątem planowanej 
audY'CJI telewizyjnej. I otót dla 
zespołu, który otrzymuje naj­
korzystniejszą ofertę festlwtl<>­
wych targów. organizuje &\ę · 
prx.esluchan.le w malej ka.wia­
rence pod sceną amfiteatru zt,· 
pe~ 1 I p Il· 

now;ne rozlan ie wódki. Kiedy~----------------

Amery>kańsk:i juror . Jerome 
Gasper i fińsikl Raimo Henrik~· 
son nie mogli zrozum ieć ".Ila· 
czego „Dwa plus Jeden" wy. 
stą,pill poza konktLrsem, a nie 
w głównym nurcie !MtLwal?­
wym . Równ.leż przedstaiwiciele 
włoskiej TV, którzy plamują w 
paźd,zle.rniku br, realizację tele· 
wizyjnego programu („me~r." 
mtlZY021Il<l-tWo.kalny m.lędzy Kl· 

IS.<> óby lfllleftlJlej. 
Wldeklów tal«ą, 

„szeiC-0.wą, ora.n:ia-da i l ęt· 

n ie wódeik • - to a.ko· oa-
nltmeil'llt dla t „D.wa 
p s en". lti\o eh „cnn· 

ów ob,1.ekt l'IY'Ch" prZj!Slu· 
cl}an,i.e ukoń-ciyło lę P9JllY .u. 

· l'.onbt'~ pod J.s :n.o 1 
W Oli& pojechali Węg.ry, 

<>ezywiśc e byity i 11r.zesh1chll· 
ma w komforrowych wari.In· 
kach. Tak zwany ;,Promo-
Show", pre:zentu.Jący menage-
rom zacho<lnJm krajowy pro-

<>·próżn \ono już ostatnJ11 butel-
kę , pogadano chwilę o pogo-
<! , m o · o Evie 
Jllł~ ilkovej że a a.), <> 
Abmi Pll,fi (-l'AI ) l w 

ecznym, prz-yj ls na· 
IPt j u u.cz:es~foy s o tk an ro-
' Li &tę <I.O da.Jazy h ow ny~h 
prac. 

N•e O'P' aJ11c s i o d „e 
źród I dot>rze potr$rmo ych 
J!H>llę na.szy C <!'In 6w za· 
pewnie, te płyta Ds,bro'WSkieg<> 
~ roku 
przysziym. ba,dź z:& dwa. lata, 
1)od-0bnie jak Lnny wielki prze­
bój „.To byl tW'l.<11t w ZU.!M!ln;e 
starym .stylu", Urszuli Sipiń· 

sk:ieJ. 

• 

RAK ( 1. VI - 22. li). Po· 
willie ś byt! ba d~ej tanow­
czy l energiczny. O es 1przi.l· 
Ja1ący ałałwlanlu nych 
spraw. W domu pez wi~zych 
zmian. 

LEW (!3. VII - 22. VIDI. .IIlDIIlllUlllllJlllUIDlllllDnmnnlnnllllllllllllllllHIUJIDllllDIDUUllmillllllllllllHlllllllllllllDJllllllllllllllllllllllllllllllililllIIlllDD111DIIlililllUllllllllllllllllUlllDIIlillllllHlllllllm 
Drobne kłopoty w tyciu zawo­
dowym 11 powodzenie w życiu 

osobistyln. Bardo udana 
randka bądf spotkanie z lntP· 
resującą osobą. Warto chyba 
zagrać w grę liczbową.. 

PANNA (23. VIII. - 22. IX). 
Tydzień bez większych atrak· 
cjl. Jeden z wielu. Może tylko ' 
nieco więcej nieporozumień lub 
kłopotów. 

WAGA (23. IX - 22. X). CIR• 
kawa znajomość, którą warto • 
utrzymać. Trzeba te:!; będziP ł' I 
zastanowić się co dalej robić. 
Im prędzej zerwiesz z dotych· 
czasowym postępowaniem, tym 
prędzej rozwikłasz problemv 
sercowe. Warto podjąć ata• 
nowczą decyzje. 

SKORPION (23. X - 22. xn. 
Od piątkowej rozmowy może 

wiele zależeć. Pamiętaj o ener· 
gicznym działaniu. Nie wyJeż· 
dżaj w środę. Najbardziej In· 
teresujące chwile w sobote. 

STRZELEC (23, XI - 21. XII). 
Nie przywiązuj większej wagi 
do plotek. Mogą ci one spo· 
ro w życiu skomplikować I 
to zupełnie bez żadnego uza· 
sadnienia. Warto nadrobić za· 
leglości towarzyskie - coś a 
tego może wyniknąć pozytyw· 
nego. 
KOZIOROŻEC (22. XII. 

20. I.). Propozycja, którą 
otrzymasz w tym tygodniu 
tylko pozornie będzie wspanla· 
la. Podejdź do niej z dużą 
dozą ostrożności. Nie licz tak· 
że na większe sukcesy osobl· 
ste. ! 

WODNIK (21. I - 18. li). l 
Sporo wolnego czasu, prawdo· ł 
podobnie niespodziewany na· 
pływ gotówki lub ciekawe WY· 
darzenie. Okres dobry do za· 
latwianla ważnych spraw. 

RYBY (19. ll - 20. III). ZY· 
cie osobiste najwięcej pochlo· 
nie ci czasu. Konstelacja 
gwiazd Jest jednak tak pog· • 59 · 
matwana, że trudno przewl· 
dzieć czy będą to wydarzenia 

Nagrody:: 
POZIOMO: 1. Katedralna e<er· 

klew prawosławna, 4. Osad wo<!. 
ny. 8. Daje mleko, U. Wycho· 
wanek, uczeń, 12. Poc!sk na 
twarzy, 13. Ryba baltycka. 14. 
Płynie we Francji, 15. Do ma.Io­
warua, 1.6. Pos.zedl w J.a.s z I.n· 
nymi, 17. Przepływa przez Piń· 

czów i W!.śl!cę, 18. Doradca kr1-
la Dawtda., 21. Ml.a.sto na KrY· 
m.\e, :U. Mężaitka Jej n ie sieje, 
25. Da'W\11y taniec lub b ieg k • 
nl.a, 28, P.nzewód i1iolow „, 11, 
Prawy d<><plyw Ku.ry ZIKR 
32. Chruściel a.mer ńskl, aa. 

terlrowy cka1pieżn' 

kunowaitych , 40. 

s.zyjn.Lk, I 41. Z 

~połeczna , 44. L 

ł8, Rodzaj surdut.a., 

02lCI b ohaterów, 52. t1tWÓ!' Z->11. 
S3. Coś w n i ej piszic !4. Wol-

ne m iej&ee w pracy, , Urz11· 
c:Lzenle r a d!loloka>eyjne, se.. P~ 
zżętego 7lbo:!:a., 57. Oboat miecza 
w ręku Temidy, 58. Szk.Lany a· 
ba.żur, 59. Z lola zalane wrząt. 

klem, 60. Chodzą w cylindra~h . 

PIONOWO: 1. Kraj aJ'rykański. 

2, RodzaJ nakrycia na g!o·wę. 3. 
Pewn<>ść s iebie . śmiato.ść, 4. 
Palac suttański. 5. Kotwica w 
elektromagnesie, 6. Kochanek z.e 

Torebka damska 
Kslqiki 
sceny, ?. Ro-d'Z8j farby ez~o­
neJ, 8. Przyrząd do wbijani.a pa· 
'li w wodę. 9. Na nlm mat. JO, 

Lutowa .solenizanllka., 19. Wodo. 

ro.st morski, 20. Szal lctóremu 
ulegają pa.lacze ha.szyszu, 23. Po­

rażenie slonecz:ne, 24. Nivea,, U. 

Trawmk. 26. Blę.kit nieba, 1:7. 
żart. f igiel. 28. Włókn<1. tapicer­

skie, 29. N iewielka nadzLewana 
oladka, 30. Dawny m leszika.-

ni.c usz,c,zy T\Lch.olakiej, 34. 

El!.re w Pa.ryżu, 35. Slą.;ki 

b!'Y'd*, S'I' On i ona, 38. Mala 
~rna, łl. N płotku, 42. Do gra~ 

Jl.i& na ~. 43 . Paryski O•P.-Y· 

.sak, łł A.rł:lu.z Jmaczej, 45 . Mia­

sto s><>l'tolWe w ZSRR na<! Mo­

rzem , 46. zespól Mar· 
k„ Grechut , 47. Oznak.a prze­
!;lęb l~ ł8. Ju,bUerskle 0,2 g„ 

ł9 Cala rogaciz:na„ SO. Poznań. 

altla Fen.dez-vou.s han<llowców. 

ROZWIĄZANIA NADSYLAC NA 
LEŻY POl!l ADR.ESEM „DL" W 

TERMINIE ?·DNIOWYM Z DOPI 
SKIEM NA KOPERTACH (KAR• 

TACH) KRZYZOWKA ży. 

CZYMY .SZCZĘSCIA W LOSO­
WANIU NA.GROD. 

pozytywne czy negatywne. · 
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OGŁOSZENIA DROBNE 
Nieruchomości „GAZELĘ" - sprzedam 

~---------- T-0kans!ka 8, m. I 
PLAC bu.dowla111y 544 m KuNTO PKO na „F!.a1a' 
- Radogo?zicz. sprzedam pr-zejmę. Oferty „11597' 
Wladolll10·śc: Lódź, Tam- Prasa, Piotrkowska 96 
ka i--112.. N itka 1181 g --------·--­
-----------" KONTO PKO na .,Fl.a 

DOMEK 1Sam-0dzLelny - ta" odstąpię. Oferty 
eprz~am. Lódź. ul. Na- „111710" Pra.sa, Pi-0trkow-
rewsk.a 9 A, Sa.rba ska 96 

DZIALKĘ bud-owlainą, z.a- .-,JU--N-A._K_A_'_'_'l!_k_o_.s_z_e_m __ 
lęisi,001ą l.631 m w Rosa- sprzedam. M-0·to.ro•wa 7 
nowłe ioprzeda.rn. Dąb-----------­
row.skiego 97-24 118Zł g „M-Z 3·00" - sprzedam. =------------: Wie.-clomość: Pabian'.ce, 
PLAC bu.ct.owla111y 1.411 Pa.rtyzancka 61-5 11773 
m kw. (ILódź-Marysinl-----------­
lII) &przedam. Wiado- „MOSKWICZA 408" -
mość: J. Kosińska, ;t,ódź . stan bard·ro <lo·brY -
Sterlinga 2-4, m. 20 sprzedam. Tele·fon: 6:>9-21 

DOM jednopiętrowy - „WARTBURGA 353" -
sprzedam. La.sk, Naruto- sprzedam. Tel. 526-00 
wLoza 12. ML!czairek 
,.------------- „MOSKWICZA 403" &prze 
DZIALKĘ 0.85 ha., nada- dam. N-owomJejska 5 
ją-cą s ię Pru:l.Obiekit .szk.lar godz. 11-15 11762 g 
nlo-wo-cgrod.niczy wraz z 
za,budowaniami. o.grodem -----------
przy tlr<>..sie wylotowej z LOKALE 
Lodzi - 5prze<1am. An- ----------­
<lr.zejewiska. Rzgów. Lódz ~'!IESZKANIE I ·• , 
ka 1.7. Dojazd z Chojen w ai&n""'o~o-
au-tobu.se.m 67„ illa Sta we M-2 lub M-3 ku1)1ę. 
l'ową Górę " ll749 g ~~;Io"v.sk'!15;r Prasa.. 

KUPNO ATRAKCYJNE M-8, tele­
fOtll, z.amie.n1ę na M-1, te-

SPRZE'DAŻ lefon. Oferty „Uli03" Pra-
=-~=-------- sa, P.1otrkowr;;k0a 96 
W ANNĘ .kupię. Tel. 
469--09 11675 g KOMFORTOWY pe>k6j, 

kuchnia, Poles'.e - ui-
K_UPIĘ obLcia zgrzeblne mJetl'lię na kawa.lerkę 
uzywa!Ile, lecz w dobrym Sródm1eśc1e Tel. 245-85 
stal!lle nr lli. 18, 20. 221------------
po 100 metrów w Cal-O·ŚCi ELBLĄG - 2 pO'koJ-e. 
ka.żdego numeru. War- k11chnia„ zamienię na 
azawa, Filtrowa 71 A/6. ka•walerkę lub pc;kój z 
tel. 25-~7-54 7Z~5 k ku.chnią w Lodzi lub 

Aleksamdrowie. Tel Lódź 
WAG~ aut.a1rnatycz;ną o'. 5Dt-78 Trakt.aro-wa ·45. m. 
1wbową - *l!-P1ę. Podac 100 bl. 46 1~586 g 
ce.n~ w oferc1e- '"l.1518111--'---------­
Pra.sa, Piotr.ko·wska 96 BYTOM - mie.szkanie 
ROŻNO u.!i.cz;ne na kie!- 48 m kw. ble>ki. zami~ię 
ba.s'ki .IDupię. Oferty z .::e- na Lódź. Tel. 436-58 

~~~~~519;~ Prasa. Poo·tr- POSZ'lQ<.UJĘ niekrępują­
____________ ,cego po.k;oju. Oferty -
DOGA niemiec.kieg0 8- „11709" Prasa,, P10<!4-kow-
mies'.ęcz:ne.g-o „ATlekin" ska 96 
- -cena. 7.500 - .spTz.e'dam.1------------
0glądać: Sprawie<l.LiJwa 4. 3 POKOJE z kuchnią . 
godz. 14-18 1.15!7 g rozkla.dowe. wygody, te-

leton zamienię na po­
UŻYWANY zb!-0rnik - kój, ku.chnię bloki. OfeT-
12.000 lutrow - .sprzedam. ty ,.11784" Prasa., Pi·otr-
Tel. 516-02 11546 g ska 96 
KOLNIERZE z. liJ.Sóww __ E_ZMĘ ____ w--d-m-·e._r_ż_a_w_ę 
&przedaJę prywatrne: Za- pom.ieszczen1e na wa,r­
ehodnia 23 B , m. 3'3 k. sztart; bla.cha.rsko--saimocho-
droge.r.ii .'T. po<lwórza. Po- dovvy lub linne pro1)0-
n 1edz.1alk1, soboty 10969 zycje. Oferty „11569" 
ZESTAW stereofoni<:z:ny: Prasa, Pio.trkoWISk& 98 
rna•gneto·:fion Hl-Fi (auto-
rnMyka, multicplaybaCk. GARAŻ w okolicy !u­
pogto.s, itp.), compa-ct.y ba.rcLz;!a. - ku1pie lub 
i:; W, m 1kr9fon, .sluchaw \Vymajmę. Oferty , . .1-0669" 
k<i - 30.0(){) sprzedam. Pra.sa, PLotrkow61ka 95 
Tel. :14S-OJ, godz. 12-18 
------· 
FOTOAPARAT „Canon" 
24x36 1 :L,7 aurom'8t oraz 
tranzystOil' &przedaJn . Tel. 
865-71 11436 g 

NAUKA 
PRACA 

PIANINO czarne niem\~----------­
ckLe, nowoczesne sprze- ZAPISY na kur.sy 6 ekre­
dam. TeL 345-21 116:07 g tansk'e, bi<Urowo·ś<:i, ste­
KOMPLET czarnych l!ikó no·g rafili.. PilS_ania na ma­
rek ka.rarkutowy-ch, futro szyrue .Przyimuie Stowa-
kar.a.kulowe o.raz forte- rzysreme Sten<J·g.rafów . 1 

. . Marszyrnstek, ul. S1e.n:kie-
p 1a111 - okazyJn!e sprze: wi.cza 63. tel. 278-J6 
dam. Tel. 263-31, godz. -----------
lO-!% 11651 g l\tATEMATYKA - 257-57 
PUDLE czarne m iniatuTy mgr Pluskowskl 1-0240 
po 'ttO·tYCb med·a!i.sta.ch. UCZENNICĘ od lat 18 
r&,pr.z,edam. Tel. 343-49 do za.kla>d·u cukiernicugo 

POJAZDY przyjmę. Tel. 634-02 

" POMOC oo 5ledmioletn;ej 
,,FIATA U5_P . 5.przedam dzie'\\'<:.zy•ruki potrzebna. 
- Mal~cl;ov;.skiego ~0-13. żwl!rki 10 B. m. 43. VI 
tel. 840-~o. go·d!z. l;i-18 piętro. wejś-cLe od Piotll'­
„FIATA 125 P 1300", :rok kow.skiej 2.09. Wiadomość 
1969. przebieg 50.Q()O km. od g-0·dz. 16 1.1974 g 
&tan idea.l!ny - sprze- -----------..:: 
da·n:· Tel. 270-13, po 18. POMOC de> dzleeka po­
~ro-cz .so·qót 11500 g trzebna. Warru,nki doibre. 
„FIATA 850" - sprze- l..ódź. Lniama l2., m. 72. 
dam. ·Tel, 637-0 11532 po godz. 16 11779 g 

Dnia 31 sierpnia 1973 r. zmarr po . dłu­
giej i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 73, 
nasz najukocbańszy Mąż, Tatuś i Dziadek 

S. t P. 

STEFAN ŚMIGIELSKI 
Wyp,rowadzenie drogich nam zwłok na­

stąpi dnia ł. IX. br. (poniedziałek) o godz. 
15, z kościoła św. Kazimierza na Widze­
wil,1 .na cmentarz na Zarzew, o czym za­
wiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 
l talu 

ŻONA, CORKA; SYN; SYNOWA 
I WNUCZEK 

Dnia 1 września 1972 r. zmarł po clętk!ch 
cierpieniach, przeżywszy lat ł8 

S. t P. 
JAN FLORCZAK 

b. pracownik Kolumny Transportu Sanitar­
nego m. Lodzi. ostatnio czlonek zrzeszenia 
Pryw. Handlu 1 Usług w Lodzi - wldcl-

clel taksówki nr 988, 
Pogrzeb odbędzie się w dniu ł września 

br. (poniedziałek) o godz. 16 z kaplicy 
Starego cmentarza przy ul. Ogrodowej, o 
czym zawiadamiają zrozpaczone 

ZONA, DZIECI, 
I POZOSTALA RODztNA. 

W dniu 21 sierpnia 1972 r. zmarł po dłu­
gich i ciężklcb cierpieniach 

S. t P. 

ALEKSANDER HARTWIG 
urodzony w Lodzi w 1902 roku, 

o czym Przyjaciół I ZnaJomych zawiada­
miają pozostali w żałobie 

POMOC 4~ dzl~a » ZAKŁAD !ryrjerakl., 14• 
tr.zebna.. Tel. 371-92 manowskJ.eg·o 56. N<>wo-

gródzki - poleca trwa­
POMOC domowa przr lą ondulaeję.. pairową 1 
o·grodnLctw~ po·trzebna . kompresową U765 
Wa!l"unki bard~ dobre .1------------
Wi8'domość: Lódź, Ziela- EKSPRESOWO farbuje-
na 3, kwiacia.rni.a 11538 my: kremplinę, bluzki 

elasty.czne. ko.szule non­
KOBIETA do.chodząca d-0 iron, sukm.ie baJowe, mi-
2-letniego d:ciecka za.raz &e nyl01I1.owe. laminaty 
potrzebna. Dzielni-ca Teo- i ortaliony. Gwarantuje­
fllów. Tel. 387-&4 11831 my za jakość l trwaJość 

wybarrW!eń. Prywatna. 
OPIEKUNKA do 6-letn!e- pralnia i fa.rbiarnia, uJ. 
go chi.op.ca. zaraz po- Wię.ck.owskieeo 57, przy 
trzeb-ll!a, Wairunk.i dobre Za1kątnej l.1600 g 
Okrzei 4/12, m. 3. tel. 
579-SJ 11654 g PRZERABIAMY obuwJe 

na modne fa.sony - ob­
----.--------1ca.sy ke>rkowe i nooki -
PANI 1Lmiejąca <I-Obrze repera,cje w pelnym za­
gotować potrzebna do kres·ie. ]nowro.cla•W\Ska J 
4-oso•bO·Wej rodz.inY. - (koniec L.utomierskiej). 
Chojny. krańeów.ka lln!i Górnik 11791 g 
18. Tel 471-65 11596 ~!-----------___ .;._ _______ OBUWIE! Przerabianie 

OPIEKUNKA do Z-letrue- O·bca\SÓW o;raa. nosków na 
go dzioe·cka pilnie po- nowoczesne. wygodne ta­
trzebna na staile lub do- sony. 643-86, Mickiewl-cza 
ch.odząea. Lamowa 24. m. 21, Wróblewski 8967 g 

51, god!Z. H-17 11567 SIATKI, słupki, bramy, 
f11rtki. za,bezipiecorenia -

POMOC domowa po- wyk<>nuje na .zamóWien!a 
trzebna za.raz. And:rzeia warrs.z;tat ślusarski Smi-
Struiga 92, m. 53 11582 g.ieLski.. Jair.a.cza łi 

POMOC domowa (pielęg- FRYZJERKI Irena Mu­
nacja ehMej) za.r.a,z po- szyńska i pa.ni Zo·sia 'L 
trzebna. Referencje. GNt ul. Zgier&k.i.ej 1 za,pra.sza­
nlk'i-U.stroll!ie, Cho<phna g-;- ją .szam.owne klientki do 
go,spo<lyinl 1J585 g n.owo otwa.rtego za.kładu 

fryzjemkiego przy ul. :U 
OPIEKUNKA do 2-let.ntej LiJp.ca l. Tel. :IGl-68 
dzie"·czyn.ki p.otnebna. . 
Bielań<ika 29 (od Nowot- KOSMETYCZKA W1.e.sia 
ki) p:> godz. 17 11469 g z zalkladu fryzjerskiego 
-'----='----------1rnowrocl8'WSka 1 (daw­
OGRODNIK dyplomowa- niej . Kośeius.zk! 13) -
ny przyJmie pra.cę po pra,cuie obecn'.e w za•k!a­
go.dz;. i- Oferty 11492" <lzie fryzje.rskun. 22 LN>­
Pr.asa., ~io1rlt.O<WSk~· 98 ca. 1. Tel. 388-_68 10134 

----------- SUPERELEGANCKIE st:o 

ROŻNE 
je ś1u.bne artystycznie 
szyje z poWierwnych 

----------- marteriaJów fiJrm.a -.Ro-
.POSIADAM zlo.ża gliny ma", Zach.odnla 75 
- oczekuję pro.pozycji. ZGINĄL pies kundel 
Ozorków, Zgie.rska 34 mały. brązowy, podpala­
Dr ZIOMKOWSKI, wene- ny, w tr>akcie leczenia. 
rycz;ne, skórne 16-19. Odpr-0wa<lzić Piękna 8. 
p;.o.tr!wwrSlka 59, oprócz m. 1, po godz. 11. Na­
sobót 1022.1 g grada 1.000 zl 11589 g 
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5 ZAPISY 5 - „ - „ 5 ZASADNICZA SZKOŁA 5 
5 WLOKIENNICZA dla PRACUJĄCYCH 5 
: ZPB Im. Juliana Marchlewskle10 : 
5 w LODZI, ul. DREWNOWSKA 18 5 
: przyjmuje zaptsy : 
=- na rok szkolny 1972/73 e 
: uczniów z terenu m. Zaodzi na następu.: : 
5 jące kierunki: E - -§ (czas trwania nauki 2,5 roku) 5 - -S + przędzalnictwo bawełny - dzlew- 5 
S częta 1 chłopcy w wieku od 15 lat S: - -S + tkactwo bawełny - dziewczęta I 5 = chłopcy w wieku od 15 lał e - -E + wykońezalnlctwo - chłopcy w wl•- 5 
E ku od 16 lat 5 
5 Miesięczne wynagrodzenie za Dr&CIJ w 5 - „ 5 czasie nauki wynosi: 5 
- „ : w I roku - 205 zł : 
: w II roku - 375 zł : : : : w III roku - wg układu zblorow~ c 
E ppra~ 5 
: Warunkiem przyjęcia jest ukończenie : 
E 8 klas szkoły podstawowej. 5 
: Zapisy przyjmuje sekretariał 1Zkol7 : 
2 Lódź, ul. Drewnowska 88, 5 - . il 1111111 I I I I I I I I I I li I 11111111111111111111111111111111111 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

W 33.. rocznicę Września 

Dziś odsłonięcie pomnika 
w Borowskiej Górze 
Dziś - w 33 rocznicę pamiętnej o·brony reduty w Bo­

rowskiej Górze (pow. piotrkowski), gdzie żołnierze pol­
scy bohatersko bronili przejścia hitlerowskim dywizjom 
- odbędzie się wielka manifestacja ludności połączona 
z odsłonięciem pomnika. 

Uroczystości w Borowskiej Górze, w których wezmą 
vdział byli żołnierze z · dowódcą płk dyplomowanym Lud­
wikiem Czyżewskim, przewidują m. in. apel poległych, 
odsłonięcie pomnika, składanie wieńców oraz dekorację 
odznaczeniami bojowymi i państwowymi bohaterów 

Pomnik z.ostał zbudowany w czynie społecznym przez 
załogę FMG „Pioma" w Piotrkowie przy współudziale 
innych zakładów m. in. „Hydrobudowy-7", Wolskich Za­
kładów Przemysłu Barwników, Niechcickich ZPR 

Piotrkowskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego. 

(zbk) 

Odznaczeniu 
z okazji Dnia Enerve1vku 

Wczoraj w Prezydium RN m. L. Mikołajczyk, E. Nowak; J. 
Nowicki, K. Piaskowski. 

W uznaniu szczególnych za­
slug dla rozwo'ju miasta OD­
ZNAKĄ HONOROWĄ m. Lodzi 
wyróżnieni: s. Czarnecki, I. Jó­
zefiak, J. Kowalski, G. Kopicz­
ke, J, Kucharski, F. Maćkowialc, 
Cz. '.Mirowski, H. Najder, H. 
Osuchowski, A. Prusinowski 1 
A. Rutkowski. (kl 

Eksportowa 
produkcja „KalinJ" 
Bluzki z bistoru 
w jedenastu rłllcrach 
Niespełna dwa miesiące pd 

oficjalnym uruchomieniu, Zakła• 
dy Przemysłu Dziewiarskiego 
„Kalina" już rozpoczynaj!\ pro• 
dukcję eksportową. Jeszcze W 

IV kwartale tego roku młoda 

załoga przekaże odbiorcom Zll 

związku Radzieckiego I Norwe• 
;u 157 tys. bluzek z anilany. 

W przyszłym roku tylko kil• 
entki w ZSRR będą mogły llll• 

pić 215 tys. bluzek z „Kaliny". 
zaś łączna wartość zamówletJ 
ulokowanych w łódzkim zakla• 
dzie na rok 1973 wynosi w <lnlu 
dzisiejszym 2 mln 600 tys. zl 
dewizowych, 

Podstawowym surowcem do 
przyszlorocznej produkcji będzie 
przędz.a poliestrowa importowa­
na z NRF. Do końca tego roku 
zakład otrzyma 140 ton bistoru 
w jedenastu kolorach. 

Obecnie dokonuje się adapta• 
cji dotychczas produkowanych 
modeli do wymogów nowego su• 
rowca - znacznie podnoszącego 
walory estetyczne i użytkowe 
popułarnycb bluzeczek. Zakla­
dowi projektanci, korzystając z 
dużej ilości kolorów importowa• 
nej przędzy, proponują wprowa· 
dzenle do produkcji wielobarw• 
nych wzorów, przede wszystkim 
w modne obecni!' paski. 

R. o; 

Lodz.i odbyła się uroczystość de• 
koracjl odznaczeniami państwo­

wymi zasłużonych energetyków. 
z rąk przewodniczącego Prez. 
RN m. Lodzi - J, Lorensa 
ZLOTE KRZYŻE ZASLUGI 
otrzymali: s. Milakowski, J, Za­
lega, L; Zapałowski. SREBRNE 
KRZYŻE ZASLUGI - F. Bana­
siak, A. Chachuła; J. Michal­
ski, J. Kotynia, W. Kmin, C. 
Pustelnik, W. Wieczorek. BRĄ­

ZOWE KRZYŻE ZASLUGI 

TWOJA KREW 
Międzynarodowe zawody łączności 

DAREM ŻYCIA 

Do Studium Aktora - Amato­
ra przyjmuje zapisy Między­
branżowy Dom Kultury „Ener­
getyk", al. Politecbnikl 17. za­
jęcia obejmą dykcję, wiersz 1 
prozę, rytmikę, pantomimę, 
technikę gry aktorskiej, umu­
zykalnienie, charakteryzację. 
Cwiczen!a odbywać się będą w 
Teatrze „Problemy". z przed­
miotów teoretycznych przewidu­
je się m. in. historię teatru 1 
dramatu, filmu, scenografii oraz 
krytyki teatralnej. Podania z 2 
zdjęciami składać we wtorki 1 

Dziś rozp~częły się w Spale 
kilkudniowe międzynarodowe 

zawody radiopelengacji amator-

piątki w godz. 16'-19, w pozo­
stałe dni 10-14. . . -

W ka:l:dy poniedziałek o godz. 
17.30 odbywać się będą projek­
cje w klnie „Oka". Dyskusyjny 
Klub Fllmowy przy ul. Tuwi­
ma 3~ wznawia dzialalność, 

• • • 
Odwołuje się koncert ,,War-

szawa w pieśni 1 poezji", który 
miał odbyć się ł bm. w klubie 
MPiK „Ruch'~ ul, Narutowicza 
8/10. 

sklej I wieloboju łączności or• 
ganizacji obronnych państw 

socjalistycznych. Wspólzawodni• 
czyć będą ze sobą drużyny z 
Bułgarii, CSRS, NRD, Węgięr, 

ZSRR i Polski. Organizatorami 
imprezy, która odbywać się bę• 

dz.ie pod hasłem „Braterstwo 
i przyjaźń", są zarządy Glówny 
i Wojewódzki Ligi Obrony Kra• 
ju. 

Podczas zawodów w Tomasze>• 
wie Maz. czynna będzie radio· 
stacja klubu łączności LOK 
SP-7 pod oklicznościowym zna• 
klem wywoławczym SPOFOX. 
Wszyscy, z którymi SPOFOX na· 
wiąże łączność, otrzymają spe­
cjalną kartę QSL. Ponadto w 
dniach od 3 do 11 bm. poczta 
w Spale catą korespondencj'I 
stemplować będzie okoliczno-
ściowym datownikiem. (eo) 
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- OPERATOROW na koparki 
- MISTRZOW na wydział przędzalni 1 tkalni (na 

krosna typu „saurer") 
- MANEWROWE~O i ZWROTNICZEGO (z upraw· 

nieniami PKP) 
- PRACOWNIKOW do transportu wewnętrznego 
- TKACZKI (także . do przyuczenia) 
- PRACOW:llIKO\V do straży przemysłowej 
- ELEKTROMONTEROW 
- !IIURARZY 
- KIEROWNIKA ZMIANOWEGO na wydział wy-

kończalni 
- PRACOWNlKOW do wykończalni 1 przędz. 

łrednioprzędnej 

TOKARZY POCIĄGOWYCH 1 REWOLWEROWYCH, 
frezerów, szlifierza ostrzarza oraz technika me­
chanika na stanowisku starszego konstruktora za­
trudni zaraz Spółdzielnia Pracy Urządzeń Mechanl-
cznycb l Narzędzi „Metalowiec" w Lodzi, ul, 
Brzozowa 11/15, tel. 443-72 lub 447-42. 7129-k 

AfURARZY, tynH:arzy, cieśli, betoniarzy, •lusarzy, zdatrudnią zaraz bez skierowania Wydz.lalu Zatru­
maszynist.ów cmb. monterów maszyn budowla. nienia Prez. MRN ZPB im. J. Marchlewskiego w 
nych I robotników budowlanych ąraz zbrojarzy Lodzi, ul. Ogrodowa 17. 6916-k 

TOKARZY formierzy, modelarzy, portierów na cały 
i na pól etatu, sprzątaczki, robotników niewykwa­
lifikowanych do odiewnl. prac podwórzowych i 
szatni oraz transportu wewnętrznego zatrudnią na­
tychmiast Zakłady Mechaniczne im. J. Strzelczy­
ka w Lodzi i w Pabianicach. Zgłoszenia przyj­
mują działy osobowe Pr7Y ul.: Wólczańskiej 178, 
Papierniczej 7 (Zarzew) J Żukowa 3 (Pabianice), 

zatrudni natychmiast bez skierowania Wydziału 
Zatrudnienia Lódzkie Przedsiebior,stwo Budownic- LODZKIE ZAKLADY PRZEMYSLU BAWELNIANE­
twa Wielkopłytowego „Dąbrowa" w l..odzi, ul, GO Im. OBROŃCOW POKOJU „UNIONTEX" 
Gagarina 13, pokój nr 5, Przy pracy w akoNl.zie W LODZI ZATRUDNIĄ: 
zryczałl:owaoym 1stnle\le moż.Uwośó uzyS\kania wy. - Konstruktorów z wykształceniem wyższym i 
sok.ich premii. 7028-k praktyiką ze zina.je>mooc i ą projektowania insta-

Paflstwowa Komunikacja Samochodowa m Oddział 
w Lodzi przyjmie do pracy: 

@ MONTEROW SAMOCHODOWYCH oraz pracow­
ników chętnych do pracy w tym zawodzie na 
stanowiska POMOCNIKOW MONTEROW, którzy 
ukończyli 18 lat. KIEROWCOW SAMOCHODO· 
WYCH z I 1 II kat. prawa jazdy oraz kierow­
ców z kategorią prawa jazdy AB lub B, 
których przyjęcie warunkuje: 

@ ukończenie 21 lat i zameldowanie na terenie 
m. Lodzi 

@ prawo Jazdy AB lub B wydane po 31. VII. 
1971 r. z adnotacją „zarejestrowany do zawodu 
kierowcy". 

Kandydaci będą bezpłatnie przeszkoleni dodatko­
wo w celu otri:ymanla wkładek do prawa jazdy. 
Przez okres szkolenia będą zatrudnieni w stacji 
obsługi na ogólnych warunkach płacy. Zaintereso­
wani winni zgłaszać się do dz.lalu spraw osobo­
wych III Oddziału PKS w Lodzi ul. Glbalskiego 
2/4 w godz. 7-15. Dojazd tramwajami linii „8" lub 
„16" do skrzyżowania ulic Lai:iewnickiej z Inflan-
cką. 6775/K 

WYKWALIFIKOWANYCH KASJEROW ze średnim 
wykształceniem zatrudni natychmiast> instytucja fi 
nansowa. Praca zmianowa. warunki płacy dobre. 
Oferty pisemne pod nr 7156-k prosimy skladać 
w Biurze Ogłoszeń, ul. Piotrkowska 86. 7156-k 

SLUSARZY I FREZEROW zatrudni zaraz Zakład 
Doświadczalny Technlld Medycznej w Lodzi, Plac 
Komuny Paryskiej 6. Warunki placy wg układu 
zbiorowego dla pracowników przemyslu maszyno­
wego. Informacji udziela d:r.lal kadr, teł. 286-33 
wewn. 26 7326-k 

PRACOWNIKA na stanowisku kierownika dz.lalu 
inwestycji z wykształceniem wyższym teclrnicznym 
oraz dlugoletll'im stażem pracy w dziale inwesty 
cji, jak również 4 pracowników na stanowiska st. 
inspektorów w dziale inwestycji z wykształceniem 
wyższym lub średnim technicznym i 5-8-letnim 
stażem pracy oraz dobrą znajomością calokształtu 
zagadnień inwestycyjnych .zatrudni Wojewódzkie 

lacji I urządzeń przemyslowych 
- Inżyniera budowlanego z uprawnieniami do 

projektowania 
- Inżyniera energetyka ze spec. 

urządzeń dźwigowych Itp. 
klimatyzacji, 

- Inżyniera ze specjalnością - automatyka 1 po­
miary ciep!„ gospodarka wodna 

Zgło,szenia kandydatów - ul. TARGOWA H po­
kój nr 30. 

- Pomoce kuchenne i pracoWnice do wytwórni 
wód gazowych z aktualnymi kartami zdrowia 

- Robotników do wydzlalów produkcyjnych -
przędzalni, tkalni i wykończalni 

- Robotników transportu wewnętrznego - na bo­
czni.cę kauejową, de> dZll.alu giospo!arrc:zego i ma-
ga,zynów ~ 

- Elektromonterów, 61usarzy, stolauy, cldll J mu­
rarzy 

- Zamiataczki sal produkcyjnych 
- Kobiety powyż.ej 18 lat do przyuczenia w za. 

wodzie prządki i tkaczki * 
Zgloszenla kandydatów - ul. KJI,INSKIEGO lH 

oraz ut. 8 MARCA Zł 

Kandydaci do pracy prz:yj.m(>Wal?l! będ11 z te-re­
nu m. Lodzi oraz z województwa łódzkiego mo­
gący dojeżdżać do pracy. 6845-k 

- Głównego mechanika z wykształceniem wy:!:­
szym technicznym 

- Kierowników działu kosztów - .z wykszte1ceniem 
wyższym ekonomicznym 

- Mistrzów na oddziały obróbki mechanicznej 
- Koostruktorów - z wykształceniem wyższym 

ll!b średnim technicmym i praktyką w za­
wod:r.ie - reflektujemy róWnież na stażystów 
polltechniki - Wydział Mechaniczny 

- Ekonomistę do działu zaopatrzenia - z wy­
kształceniem średnim elconomicznym 1 prakty­
ką w przemyśle metalowym 

- Tłoczarzy na prasy mimośrodowe 
- Tokarzy do narzędziowni na produkcję i d-0 za-

kładu Doświadczalnego 
- Galwanizera 
- Wydawców narzędzi 
- Wartowników do straży przemysłowej 

_...----------------~ 
6 MURARZY 6 BETONIARZY 
... ZBROJARZY ... STOLARZY 
... CERAMIKOW ... SZKLARZY 
6 Cl Eś U A ŚLUSARZY 
... MONTEROW wodno: 

kanalizacyjnych 
A POSADZKARZY-ksyloliciarzy 
A OPERATORA sprzętu 

ciężkiego 
6 ROBOTNIKOW 

BUDOWLANYCH 

PRZYJMIE 

NATYCHMIAST 

ŁODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWLANE PRZEMYSŁU 

LEKKIEGO W ŁODZI 
„PÓŁNOC" 

ul. Piotrkowska 171, tel. 652-66 
Chętni 
działu 

do pracy winni zgłaszać się do 
kadr i szkolenia pod w/w ZONA, CORKI, ZIĘC, RODZINA 

W KRAJU ORAZ SIOSTRY, BRAT 
I RODZINA ZA GRANICĄ I 

Przedsiębiorstwo Przemysłu Mięsnego w Lodzi. 
Oferty przyjmuje dział kadr w Lodzi, ul. Nowa 
nr za, tel. 618-59 w godz, 1.30-l5.3ll, 7105-k 

zatrudni zaraz LODZKA FABRYKA ZEGAROW 
W LODZI, ul. WIGURY 21. 

Zg!os.zenla przyjmuje dział kadr I szkolenia za­
wO<!owego, w godz. 7-li pod w/w adresem. 

adresem w godz. 7-15. 
Warunki płacy I pracy do omówienia. .:.---------------------

DZIENNIK ŁODZKI nr ·210 (74111) ~ 



W AZNE TELEFONT Plc!:rkow-ska SOT. r..tmanoiw~e- .... ~~~------------------------------~~----------...;...--._._._._ __________________ __ 

Informacja telefonlcma 
Straż Pożarna 08, 666-U, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 
In!ormacJa kolejowa 
[DformacJa PKS 265-96, 

TEATRY 

„ 
295-SS 
09 
07 

655· SS 
5ł7·20 

.JARACZA - go<liz, 18. 19 i.'l'r~ 
do·wata"; .~.9. nieczynny. 

POWSZECH!liY - godz. 18.11 
„Perla"; ł.9. nieczynny 

OPERETKA - godz. 19 „Kra.Ina 
uśmiechu"; 4 9. nieczynna 

PL!\IOKIO - godz. 17.30 „Ela W 
krainie uewaezy•• 
Pozosiale teatry nle>eeylll1e 

MUZEA 

llZTUKJ (ul. Wii:ckow&k1ego 36) 
godz.. 10-16; 4.9. n ieczynne 

HISTORII RUCHU REWOLU. 
CYJNEGO (-ul. Gdańska 13) 
g<>dz.. 10-16; 4.9. n ieczynne 

HISTORII WLOKIENNIC1"W ,\ • 
(1Plotrkows.ka 282) godz.. l.l-18 
4.9. nJ«:zynne 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO• 
GRAFICZNE (.Pl. Wolnośel lł) 
godz.. 11-16; 4.9. nteczynne 

E:WOLUCJONIZlUU (Pa.rk Sle4· 
kiewiez.a) godz. 10-14; 
6.U. lll.ieezynne 

l.ODZKIE ZOO 

ezy:nne w gooz.. 0-11 (ka11. 
czynna do godz. 18) 

?ALMIARNIA - czynna W 
. l<>d.z. l ł>-17 

KIN A. 

BALTYK - ;.,LOVl' story•• ~ 
la.t 16 (l{JSA) godlz. 10, 12.15, 
14.J.O, 11 19.30; 4.9. lak wyżej 

LUTNIA - „Wód.z Seminolów" 
(NRD) o<I lat 14, godz. 12.30, 

· 15, 1'1.30, 20; 4. 9. Jak wyżej 
POJ:.ONIA - „,Love story" od 

lat 16 (USA) godz. 10.15. 12 30, 
15, 17.30, 2il; 4.9. jak wyżej 

'WlSLA - „Pokusa" od lat 18 
(Wł.) g.odz, 10, 12.15, 14.30, 17, 
19.J.O; 4.9.- jak wyżej 

'W,LOKNIARZ - ,.,Daw!<! Cop· 
perfield" od lat 14 (ang.) g. 
lO. 12.30. 15. 17.30 „Dyrektor" 
od lM 14 (radz.) godz. 20; 
4.9, „Dawid Co.pperf.eld" g. 
10. 12.30. IS, 17.30, 20 

'WOLNOSC - „Wielka .nadzieja 
białych'• od lat 18 (USA) g. 
10, i2.J5, 14.30, 17, 19.30; 4.9. 
jak wytej 

ZACHĘTA - „Ballada o Ca-
ble'u Hogue'u" od lat J6 
(USA) godz. 10, 12.30, 15, 
17.30. 20; 4.9. jruk wyżej 

TATRY-LETNIE - „K!opo·ty z 
cnotą" od lat 18 (jug.) go~z. 
19.30 (!kin.o czynne tylko w 
dni pogodne) ; 4.9. jak wyż~J 

STYLOWY-LETNIE - „Dzlkle 
dziecko" Od la.t 16 (franc.) 
godz.. 19 (!kino czynne tylko w 
dn.! po·godne); 4.9. jak wyżej. 

STYLOWY Tylko dla kin 
studyjnych „FahrenbeLt 451" 
od la.t 16 (ang.) goil.z. 15.30, 
17.45, 20; 4.9. jak wyżej 

STUDIO - „Król areny" od. 
lait 7 (radz.) go<!z. 15.30 „Um­
:rzeć z miłości" oc! lat Hi (fr. ) 
godz. 17.15, 19 3-0; 4.9. M Wład­
ca much" <>d lait lł (a.n.g.) i. 
11.15. 19 30 

TATRY - Bajka „Przekorna 

PIONIER - 1.TU mteszlka 'MU· 
rzyne-k" bajka god.z.. Ił „Ja­
rzębina czerwona" od lat J' 
(pol.) godz. IS, 17.30 „Siedz2'­
cy po prawrey" <>d lat 18 cwl.) 
godz. 10; 4.9. „Jarzębina cze<r­
wooa" !I. 15, 17.30, .,S1edząey 
po pra'Wi<:y" godz. 20 

POKOJ - •. Smok" bajka god.g, 
15 „Jes:r;cze słychać śpiew t 
rżenie koni" Od lat 14 (pol.) 
l(odz. 18, 18, z.o; 4.9. N Win n~ 
tou w Dolinie Smlerci" <>d lat 
1.1 (jug.) godz. 16, 18. „GI"in· 
go" od lat 16 (wł.) go<llz. 20 

REKORD - „Ukarane łaikom­
&tW<>" bajka godz. 10. 11 „Jak 
rozpętałem .J:l wojnę świa·to­

wą" cz. I „ Uci~zka" <>d lat 
14 (pol.) godz. 12. 14. 16 „Zil· 
bójey" od lat 18 (USA) godz. 
18, 20; 4.9. „JSik roi.pętale1'Jl 
II wojnę świ.ato·wą" cz. 1 
„Ucieczka" godz. IO, lZ. 14. li 
„Za0bójcy" godz. 18. 20 

ROMA - „Niesforny k<>~lr" 
bajka godz. !IO. IL 12 „Czekam 
w Monte Carlo" <>d lat 11 
(pol.) godz. 13, 15.15 ,;Dwaj 
panowie N" Od lat 16 (pol.\ 
godz. 17.3-0. 19.30; 4.9. „Cza­
ka.ro w Monte Carlo" go-d'?. 
10. L2.30. 15, „Dwaj panowle 
N" godz. 17.30. 19.30 

SOJUSZ - ,,Bibl" bajka g. Jł 
„Planeta małp" od lat !1 
(USA) godz. 15. 17.15 „Lew w 
zlmie" od l.ait 14 (ang.) godr_ 
19.30; 4.9. „Sami na wysp ie" 
od la,t 14 (NRF-jug.) iOil.Z. 
17. 19 

STOKI - •• owa :Ja.btusZk:a" baj­
ka g<>dz. 1-5 .• M!yna.rczyk i 
ko1ka" od la,t 7 (NRD) g, li 
„Adale:n ~l" od lait 16 (.szw.) 
godz. 17.1'5, 20; 4.9. "Rejs" oc! 
lat Ił (1pol.) godz. 16, 17.45, 
19.30 

SWIT - „Saba detektyw" ba!· 
ka godz. 10.30. U.3-0. !l.30 „H1-
&torla żótte-j ciżemki" od la.t 
' (p.ol.) go<lz. 13.30. 1'5.15 „są­
siedzi" od lat 16 (pol.) goc!cr:. 
17, lS.45; 4.9. ,„JeZ•O·I"O eta.rej 
sowy" od Ja,t u (NRD) godz. 
10, U, 14, „,PoradnLk 7ona,te­
go mężcxYmy" od lat li 
(USA) g. 16, 18, ill. 

chmu.rka" godz. 10, ll, 12, DYZURY APTEJI! 
13, 14, U, 16, Pożegn.anle s '!'uw.ima &9, Rf4ows:ka 11. 
filmem „Największe widiowi· 

to 37, Zielona 28. Naru.towicza 
I. Obr. Staliniradu 15. 

ł.9, 

Zgierska MS. Nairutowl=a u . 
Piotrkowska 225. Lutomierska 
146, Dąbrowskiego 89. Obr Sta­
lingradu li5. Al. Kościu.sikl 18 

DYZURY SZPfTALJ 
!h:pltal Im. H. Wolf - ł..a· 

tlewnlcka 34t36 - dzielnica Ba· 
luty oraz z dzielnicy Srńctm ;e­
fłc!e. pora.dnia „K", ul. No·Not­
k.i eo. 

Szpital Im, R. Jordana -
Pnyrodnicza 1/9 c!Lieln~ca 
Widzew. 

Szpital Im. lUadurowlcza 
Fornalsklej 37 - dztelruea Po­
les ie o.raz z dz:leln.iey Sródm ie­
śc1e. por&d.ni.a „K", ul. 10 lo•J· 
tego 119 

Instytut Polożnidwa I Glne. 
kologll - ul. M. Curie-Sklo· 
dowsk.ieJ 10 - dzielnica Góma 
oraz z Clzielnley Sróc!.m ieśc.e 
poradnia wK", ul. Kopciński~· 
go 32. 

Chlrull'gl.a o.g61na - S1l;>tt3J 
lm . Brudzińskiego (Kooynterów 
Gdyń.s.klch 61) 

Chirurgia u.ra.rowa - Si:pttal 
J.m. Jonsehera (Mllicnowa 14) 

Laryngo.io.gia Sz:pita.l Im. 
Ba.rUck.lego (Kopcińskiego 2.2) 

Okuli.styk.a Szpital un 
JO<n.Sehera (MUlolll.-0wa 14) 

CMrurgl.a i la.ryngologi.8. di:le­
clęca - Szpl-tal im. Korczaka 
(Armld Czerwonej 15) 

Chln1.rgl.a srezękowo-twan;ow 
- Sz;pita,1 Lm. Barllekleiio CK„p· 
cińskiego 22) 

Tcl<k.sykologl.a - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8) 
ł.9. 

ChLru.rgla srezekowo-twa,r:rowa 
tm Sonel!lberga (Plenilly 30) 

Chl.rurgla u.razowa - Si:oital 
im Sonernberga (Plentny 30) 

La.ryngologia Sz;p1tad 101 

Pirogowa (Wólczańska 195) 
Okull.sty'ka Szpital lm 

Barlickiego (iKopctńsk\ego 2.2l 
Chiru.rg!a I Jaryngo!o.gia d7.ie-

elęca rnstytu.t Pedtatl'ói 
(Sporna 36/50) 

ChlI"urgi.a s2lCZękowo.otwa.rzowa 
- Sz;pita·l tm . Barllekieg<> (Koc· 
clń-sk!ego 22) 

Toksykologia - tnstytut fd„. 
dycyny Pracy (Teresy 8l 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacli 
Pogotowia Ratunkowego przv 
ul. Sienkiewicza 137, tel, 666-GG 

Ogólnomle-j.•iki Telefon ie iny 
Punkt lnfoI"macyjny do1yczaev 
pracy placówek służby zdrOW!• 
telefon 61iH9. ez.ynny jest w 
godz. oCI 7 do ~ oprócz nie­
dziel 1 śwtąt. 

SWIĄTECZNA 
POMOC LEKARSKA. 

Zgtoo?.eilla teleton1<:0m1e n.11 w:!· 
z~Y domowe przyjmowa.ne sa 
w godz. 10-10 Wlgyty ambu· 
lat<>ryjne t domowe załatwia.n• 
u w godz. 10-n, w na.stePu· 
fących poradniach: 

SRODMIESCIE al Piotr· 
lcowska 102, tel. 171·80. 

SALUTY: ul. z. Paca.now­
sklej ł. teł 5łl·9a~ Tra.ktol'ł'­
wa Il, tel 538-)l. 

GO RNA: ul. l'..ecza1- 2fł. tel 
Hl>-82. 

POI.ltSIE: aL l Ma.la „ łel 
165-83. 

WlDZ'll:Wc al. 8%,plUJ.na I, '91 
126-5'. 

NIEDZIELA, 3. IX. 1972 roku 

PROGRAM I 

9.00 Wlad. 9.05 Fala 72. 9.15 
Magazyn Wojsk-0wy. 10.00 Dla 
dzieci „Osiołek DżangU i po· 
twór leśny" - baśń, l0.20 Fak· 
ty I takty, li.OO Transmisja z 
XX Igrzysk Olimpijskich w Mo· 
nachium. 11.40 Zgadnij, sprawdź, 
odpowiedz, 12.05 Dziennik. 12.15 
(l..l „ Wesoły Autobus" - „Do· 
żynki w Kruszwicy". 13.15 Chór 
dziecięcy. 13.35 z teatrem I Ar· 
mil szlakiem zwycięstwa. 14.00 
Kompozytor tygodnia Luigi 
Boccherini. 14.30 W Jezioranach. 
15.00 Koncert życzeń. 16.00 Wlad. 
16.05 Przegląd wydarzeń między­
narodowych. 16.20 Transmisja z 
XX Igrzysk Olimpijskich w Mo­
nachium. 18.08 Pi-0senka miesifl­
ca. 19.00 Kabarecik reklamowy. 
19.15 Przy muzyce o sporcie. 
19.53 Dobranocka. 20.00 Dziennilc. 
20.30 Wiad. ~port. 20.35 „Matysia­
kowie". 21.05 w 80 minut dokoła 
świata. 21.30 Zespół Dziewiątka 
- Proszę nle palić. 22.00 Tran­
smisja z XX Igrzysk 01.implJ­
skich w Monaćhium. 23.00 II 
wydanie dziennika. 23.10 D. c. W 
80 minut dookola świata. 23.25 

Ort Jamboree do Jamboree. 24.00 
W lad. 

PROGRAM II 

8.30 Wlad. 8.35 Radioproblemy. 
8.50 (L) Koncert życzeń. 9.55 
Transmi.sja z Ce-ntralnych Doży. 
nek. 12..05 (L) Wia.domo­
ści. 12.30 (L) Koncert. 13.00 (L) 
„Pomnik dla szczęśliwych" -
słuchow. 13.36' Zgaduj zgadula. 
15.00 „Niedźwiadek·' słucli. 
15.45 (L) Reportaż. 16.02 (L) Kon• 
cert Ork. PR i TV. 16.30 Koncert 
chopinowski. 17.00 Wiad. 17.05 
Tygodnik dźwiękowy. 17.30 Re­
wia piosenek. 18.00 Teatr PR -+ 
„Słowo jest mieczem" - słu­
chowisko. 18.35 Melodie rozryw­
kowe. 19.00 Wiad. 19.15 Spiewa 
„Mazowsze" i „Sląsk". 19.45 
Wojsko, strategia, obronność. 
20.00 Magazyn literacko-muzycz­
,ny - „Ej kołem, kołem slo· 
neczko idzie". 21.00 Transmisja 
z XX Igrzysk Olimpijskich w 
Monachium. 21.50 (L) 10 minut 
z. Acker Bilkiem. 22.00 Wiad •• 
22.05 Ogólnopolskie w!ad. sport. 

PROGRAM IQ 

12.05 1oDaleka jest droga do 
Tipperary" - słuch. 12.30 Mię· 
dzy „Bobino" a „Qlimplą". 13.00 
Tydzień na UKF. 13.15 Swia· 
towy atlas przebojów. 14.00 
Ekspresem przez świat. 14.05 
Suita 'Jazzowa. 14.20 Peryskop. 
14.45 Sylwetka Ewy Mazik-0veJ. 
15.10 Muzyczne premiery, 15.30 
Olimpiady poety - Stefana Fiu· 
k-0wsklego. 15.50 Zwierzenia pre­
zentera. 16.I5 „FAMA" idzie -
rep. lll.45 Wirtuozi Jazzu. 17.05 
„Komisarz Maigret i chińskie 
cienie" - <>lic. 17.15 Mój magne­
tofon. 17.40 Szlagiery z kabare· 
tów. 18.00 Lektury, lektury. 18.15 
Polonia śpiewa. 18.30 Mini-max, 

19.00 Ekspresem przez 6wlat. 
19.05 „Recydywista" słuch. 
19.35 Na estradzie - John May­
all. 20.00 Wycieczki historyczne 
- gawęda. 20.10 Wielkie reclta­
}e. 21.05 Rzeczywistość 1 poezja 
Józefa Czechowicza. 21.25 Płyty 

nasze I naszych przyjaciół. 21.50 
J. S. Bach - Pasja wg św. Ma· 
teusza. 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów -
Bemibek. 22.20 „Ludzie sztuki" 
- S. Soszyński. 22.35 Piosenki. 
23.00 Nowe tomiki poetyckie -
T. Gluziński. 23.05 Muzyka nocą. 

TELEWIZJA 

7.15 TV Kurs Rolniczy (W). 
7.50 Przypominamy, radzimy.„ 
(W). 8.00 „Genialny plan pul· 
kownika Kraffta" film z 
serii: „Stawka większa niż źy· 
coe" (W). 9 OO Kronika ol.mp.j­
ska (KOLOR). 9.55 Transmisja z 
Centralnych Dożynek w Byd­
goszczy. 13.00 Dziennik TV. 13.15 
Dla dzieci: Jan Wilkowski „UU 
teoria snów" z cyklu: „Ula I 
świat" (powtórzenie) (W). 13.40 
PKF. (W). 14.00 XX \:grzy-
ska Olimpijskie w Mona-
ch lum (Monachium) (KOLOR). 
19.20 Dobranoc (KQLOR). 19.30 

Dziennik TV. 20.05 ;,Walizka na 
dworcu Paddlngton" z serii: 
„Wielki napad" - odc. IV -
film prod. ang. (W). 21.00 XX 
Igrzyska Olimpijskie w Mona· 
chium (Monachium) (KOLOR), 

PROGRAM II 

16.35 Teatrzyk dla przedszko· 
laków - ,Biały zając" widowi· 
sko Anny Chodorowskiej. 17.15 
„Di\Tertimento jesienne op. 3". 
17.55 „Słomkowy kapelusz" -
film prod. czech. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik TV. 20.05 „Dźwięk 
i linia" odc. V „Barok" OTV 
Kraków. 20.50 „żagle staw" (Pn• 
kochać wiatr) OTV Wrocław. 
21.20 Scena monodram „Fanto· 
my" Maria Kuncewiczowa OTV 
Gdańsk. 

PONIEDZIALEK, ł WRZESNIA 

PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.05 Mlstrzow1e 
pięknego słowa. 10.25 J. Sibelius 
- I Symfonia. li.OO Transmisja 
li XX Igrzysk Olimpijskich. 
11.45 Porady praktyczne dla ko· 
biet. 12.05 z kraj u i ze świa­
ta. 12.25 z wrocławskiej fonole• 
kl. 12.45 Rolniczy kwadrans. 
13.00 z życia Zw Radz. 13.20 
„Złotnickie muzykowanie". 13.40 
Wlęcej, lepiej, taniej. u.oo Roz• 
mowa o kulturze. 14.15 z na· 
grań bulgarslclego skrzypka Bo· 
Jana Leczewa. 14.30 Co się Wam 
w tej audycji najbardziej podo• 
ba. 15.00 Wlad. 15.05 Godzlna 
dla dziewcząt i chłopców. 16.00 
Wiad. 16.05 Transmlsja z XX 
Igrzysk Olimpijskich w Mona­
chium. 17.50 Popołudnie z mlo· 
dością. 18.50 Muzyka 1 aktual· 
ności. 19.15 Kupić nie kupić, po-
1luchać warto. 19.30 Traru;m. z 

sko ś w!aJta '' od lat 11 (USA) fll I 1111111111111 fłl I IJI n lfl li Ilf 1111111111111111lfl111fIlfIIJI11 Ilf lfl fi Ili Ili Ili Ilf 1111111 f llJ f lfl 111111 fll lfl 11 lfl llł li Ili 111111 lfl 111 lf Ilf I fil 111 llJ godz, 17, 19.45; 4.9. Pożegnanie „ ___________________________ ....,, 
z filmem „Na.jwJększ.e wi1o­
w>sko świata" iO~ 10, 13, 
16. 19 

CZAJKA - „Po·plierajc!e swego 
szeryfa" (USA)• od Lat 11, g. 
15. L'I „Wtryneja," (ra.dz.) oo 
la.t 14, godz. 19; 4.9. nleczyn· 
ne 

DKM - „Smak zemsty" (his?Jll.) 
od lat 16, godz. 16.30, 19; 4.9. 
:n ie.czY'nne 

l.DK - „Swląityinia dia.bta „ Oe! 
la.t 16 (Jap.) godz. 15.15, 17.30, 
19 .45; 4.9. j alk wyżej 

GDYNIA - „Pr!lyg,ody ml.st& 
Yog i" Od lat 7 (USA) godz. 
10. 11.45. 113.30, ·15.15, 17.15 „To­
ra ! '!lora 1 Tora I" oo l.a.t 14 
(USA) godz. 19.15; u. jak 
wyżej 

HALICA - „Ozarod'Zlejsk!e lu­
stro" bajka godz. 15. „Kot w 
buta.eh" od IM 7 (Jap.) g. 16 
„Ewa chce spać'• od lat l! 
(pol.) godz. 17.45, 20; ł.U. 
,,K.ot w butaeh" godz. 16 
1.Ewa chee .st>ać" go.dz. 17.45. 
20 

t MAJA - „ZłO<ta kae:!lka" g. 
15. „Kraina wieez.:nej młodo­
ści" od IM 7 (!rum.) goó:z. JE 
,,Na sa.mym dnie" od lat Hł 
(NRF-USA) godz. 18, 20; U. 
„Krai.na wiecznej mlod.o.ści0 

godz. 16. „Na &amym ctnta" 
g.od'Z. 18, 2-0 

MLODA GWARDIA - ;,Rejs" 
od lat H (pol.ł godz. 9.45, 
ll.30. 13.15. 15, 16.45. 18.30. 20.15; 
4.9. „Jeże- vodzą się bea: k<>l· 
ców" ' Od la.t 7 (bułg.) go.a.z. 
10. 12.115.' 14.30 „Adalen ~l" 
od la.t 16 (szw.) godz. 17, 19 30 

MUZA - „Piękna nie chce 
mllezeć" od la.t 16 (wl.) godz. 
16. 18. 20; 4.9. „Człowiek or­
kiestra" od Lat 14 (.franc.) i. 
16. 18. 20 

OKA - , .. Wlelkle wa.kaeje" (!!".) 
od !a.t 11, godz. 12.30, 115, 17.SO, 
20; 4.9. „Spartakus" (cz. I t 
ll) (USA) O·d lat 16, godz. 
10. 14 

POLESIE Bajki god:z. 14 
„Białe słońce pustyn!" (ra<:!z.) 
od lat 14, godz. 15, 17. 19; 4.9. 
;,Agent o dwóch twa.rzach'ł 
(fr.) Od lat 14, god:z. 16.:łO. 19 

POPULARNE - „Gra" (pol.) 
od lat Ul. godz. 16.45, 19; U. 
nie-czynne 

PRZEDWJOSNIE - „Ozlowie~ 
-0rkiestra" (fr.) od la.t 16, g. 
11. 13.15. 15.30. 17.45, 20; u . 
1.,Sek,5ola.tki" (,pol.) od lat 16. 
godz. u. 13.15, 15.30, 17.45. io 

- I dla pani było całkiem wiarygodne, łe
1 

Jrita wa• 
łęsająo się gd:deś na krańcach miasta, ulera imierłelne­
mu wypadkowi? Że spada w pnepaś6'l 

- Czemu miałabym w to wątpić? 
- Ta niespodziewana śmierć nie wydała 1lę pant po• 

dejrzana? 
- Ach! - powiedziała I nagle znieruchomiała I 1es11• 

ływniała, patrząc gdzl~ś daleko przed siebie - Czek, 
który podpisała. Czek na łysiąo dolarów •• 
Słuchałem chciwie jej słów. 
- Znalazłam go w jej pokoju - eląpęła l!aleJ pant 

Bale - Czek, podpisany na okaziciela... Ale nie widzę, 
co może mieć za związek • .:. Strasznie ml przykro, dokto­
rze... to, oo mi pan powiedział, bardzo mną wstrząsnę· 
ło I ... 

Nie kończąc, wyciągnęła do mnie rękę na }ioźegnanłe 
I już po chwill zniknęła w chmurach czarner;o jedwabiu 
i futra. 
Przypatrywałem się stojącym na tacy cudeńkom, wy­

czarowanym rękami Rebeki, ale inne myśll kłębiły mi 
się w głowie. Dowiedziałem się więc, źe Libby, w dniu 
swojej śmierci, podpisała czek na okaziciela na kwotę 
tysiąca ·dolarów. I nowina ta kosztowała mnie Jedynie 
pól filiżanki herbaty, Uważałem, ie zrobiłem dobry In-
teres. ' 

Mimo ie Cobb podziękował ml I oficjalnie zwolnił od 
dalszej pomocy, to jednak Informacja jak11 otrzymałem 
od pani Bale, wydala mi się na tyle ważna, ie ndzwo· 
nilem do niego. Moj11 historię o czeku Cobb przyjął 
z szokującym spokojem. 

- A zatem te małe gierki jakle prowaddł krzywousty 
szofer, nie miały nic •lnnego na celu, tylko zwykły szan­
taż - powiedział - Mogłem się był tego domyślić! Mam 
niepłonną nadzieję, ie rychło go znajdziemy, o czym nie 
omieszkam cię natychmiast zawiadomić. 
Odwiesił słuchawkę, a Ja byłem zmuszony ozeka6 cler• 

pliwie da.lej, 

-.1os ...-

Moją c6rkę odesłałem do ł6źka. Byłem przekonany, te 
Już śpi od dawna, kiedy nagle stanęła w drzwiach, 
w swojej pasiastej piżamie, trochę na nią za obszernej, 
• niedostępnym Hamishem depcącym jej po piętach, 
Już otwierałem usta, żeby Ją zgromić, kiedy nie dopuu• 

czając mnie do głosu, oświadczyła uroczyście: 

- Papo, chciałam el powiedzieć, ie ten twój łmleszny 
pacjent znowu się zjawił! 

- Cóż znowa za pacjent? 
- Nie udawaj, że nie wiessl Mówię o tym, w białych 

rękawiczkach, z wykrzywionymi ustami! Zapewniam cię, 
że go znów widziałam - upierała się, dostrzegając 'na 
mych wargach uśmiech niedowierzenla - Miałam właś­
nie iść do łazienki, kiedy spojrzałam przyp,adkowo przez 
okno i zobaczyłem go... Stoi przed wejściem, jakby się 
wahał czy ma wejść, czy nie. 

- I jesteś pewna, że to wszystko przypadkiem oł 1lę 
nie śniło? 

- Ależ nlo podobnego! Jeżeli . sł.j pośpieszysz, ło ro 
Jeszcze zastaniesz przed drzwiami. 

Jednym susem byłem w przedpokoju l prędzej nit 
błyskawica otworzyłem drzwi frontowe. 

Na schodkach stał jakiś człowiek, Na m6j widok za. 
drżał, cofnął się, jakby chciał uciec, wreszcie widocznie 
smienił zdanie, gdyż znieruchomiał. . 
Przyglą,dałem mu się jak jakiemuł groźnemu, niebes· 

piecznemu zwierzęciu w ZOO. 
Albert Williams reprezentował bowiem w tyciu na­

szej okolicy postać przerażającą, ponurą. Widzieliśmy 
w nim sprawcę trzech, a nawet czterech zbrodni, jeżeli 
wliczymy w to ostatni zamach na Karen. 

Mimo to jednak, muszę przyznać z ręką, na sercu, nie 
wyglą,dał na JnOrdercę! Chociaż z postawy i rysów był 
identycznie taki, jak ml go opisała Norma, to moim zda· 
niem mógł budzić raczej polltowanie, a.niżell strach. 
Był to człowieczyna wątły, skarłowaciały, o czarnych 

oczach, krótkich ręka.eh i nogach. Górną wargę miał 
zniekształconą,, prawdopodobnie na skutek jakiegoś wy. 
padku, jeszcze . z dzieciństwa. Wykrzywiał ją teraz dziw­
nie w wymus.zonym uśmiechu, który, mimo wysiłków 
z jego strony żeby wyglądaó uprzejmie, robił wrażenie 
grymasu. 

Jlo1d1lał XVI 

Z ręki\ na klamce stałem naprzeciw tego człowieka 
przez dłuższą chwilę przyglądaliśmy się sobie wzajem· 

nie podejrzliwie. On pierwszy otworzył usta: 
- Musi mi pan pomóc, doktorze - powiedział - nie 

mogę już wytrzymać 1 bólu. Te oparzenia cholernie ml 
dokuczają. 
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XX Igrzysk Olimpijskich w M.,.O 
nachium. 20.00 Dziennik. 20.30 
Miniatury rozrywkowe. 20.45 
Kronika sportowa. 21.00 Nau­
kowcy rolnikom. 21.25 Pięć ml· 
nut o wychowanJu. 21 .30 Parna• 
sik. 22.00 Transmisja z XXI 
Igrzysk Olimpijskich w Mo-
111achium. 23.00 n wydanie 
dziennika. 23.10 Korespondencja 
z zagranicy. 23.15 Wieczorny 
koncert życzeń. 23.40 Z muzyki 
dawnej. 24.00 Wlad. 

PROGRAM D 

9.30 Wlad. 9.33 Kobiece ABC; 
10.0;; Koncert 10.25 „ W Jezlo· 
ranach". 10.55 Kompozytor IY• 
godnla - L. Boccherini. 12.05 Z 
kraju I ze świata. 12.25 E. Sob· 
kowicz gra utwory f-Ortep. 12AO 
(L) Komunikaty. 12.45 (l..) 
„Wspólna praca. wspólne suk­
cesy - rep. 12 55 Melodie od 
Rzeszowa 13.0!i Pięć minut o spor­
cie. 13.10 (l..) Przeboje polskie 
go ekranu. 13.40 „ Wspomnlt>nia 
warszawskiego ucznia" 14.00 
Wlad. 14.0o z k-0mpozytorsklego 
albumu - Lercy Anderso:ia. 
14.25 Kwadrans dla Anny Jan• 
tar. 14.40 „Portret mistrza me· 
dycyny" - fragm. 15.00 Z 

twórezo~cl Dariusza Miihaud. 
15.35 Letnie wspomnienia. 16.00 
Wiad. 16.05 Z najnowszych na­
grań • Francja, 16.20 Nowości 
3 radlofon1i. 16.45 (L) Aktualności 
łódzkie. 17.00 (L) „Na różnych 
instrumentach". 17.20 (L) „Skó• 
ra" - rep. 17.35 (L) Grają l 
śpiewają łódzkie zespoły mło­
dzieżowe. 17.55 (L) „Notatnik 
jugosłowiański" - cz. II. 18.20 
Sonda. 19.00 G. Verdi - „Aida" 
- opera. 20.25 Transmisja 1 
XX Igrzysk Olimpijskich w 
Monachium. 21.05 d. c. opery, 
22.20 z kraju i ze świata. 22.50 
Wiad. sport. 22.53 Muzycma 
„Love story". 23.10 Musical w 
przekroju. 23.łO Wiad, 

PROGRAM m 
12.0S z kraju 1 ze lłwiata; 

12.25 Za kierownicą. 13.00 Na 
gdańskiej antenie. is.oo Eks· 
presem p=ez św.ia.t. 15.10 Al· 
bum muzyki. 15.30 N + T, c-zyli 
nowoczesność i tectmlka, 15.45 
Charlie Mingus śpiewa! 15.55 
Muzyka. 16.20 CJ:\arlle Mingus 
gra I 16.30 Piosenkarskie p-0loni• 
ca. 16.45 Nasz rok 72. 17.00 Eks· 
presem prze śwtat. 17.05 „Ko• 
m!sarz Maigret 1 chińskie cle• 
nie" - odc. P<>W. 17.15 Mój 
magnetofon. 17.40 Pisarz mlesią· 
ca - Tadeusz Konwicki. 18.00 
Konsonanse i dysonanse - mag. 
18.30 Polityka dla wszystkich. 
18.45 Kwadrans czardaszy. 19.00 
Ekspresem przez świat. 19.05 
„,Złota strzała" - odc. pow. 
19.35 Muzyczna poczta UKF. 
20.00 Trudny ~Wiat. 20.15 Spot­
k11.nte n.te tylko z gwiazdą. 
2.0.olO Bluesy Tadeusza Nalepy, 
21.00 Nie czytaliście - to po­
słuchajcie. 21.20 Gdzie Jest prze· 
bój? 21.45 Z nagrań Emila GI· 
lelsa. 22.00 Fakty dnia. 22.os 
Gwiazda siedmiu wieczorów -
Emil D!mitrow. ·22.15 Trzy 
kwadranse Jazzu. 23.00 Nowe 
t<>mlki poetyckie - St. Misa· 
ko wsie!„ 

TELEWIZJA. 

9.00 Kronika ollmp!Jska (KO· 
LOR (W), 14.00 XX Igrzyska 
Olimpijskie z ~onachrum (KO• 
LOR). w przerwie ok. 17.00 
Dziennik TV (W). 18.10 Lódzlt!e 
Wiadomości Dnia (L). 18.40 
;,Bitwa o megawaty" - repor~ 

ta:t z uruchomienia elektrown\ 
;,Kozienice". 19.20 Dobranoc -
„Miś z okienka" (KOLOR) (W). 

19.30 Dziennik TV (W), 20.00 
Letni Przegląd Teatru TV -
Leon Kruczkowski - i.Smierd 
gu.bemaitora" fW). W ramach 
Letniego Przeglądu Teatru TV 
rozmowa Stefana Treugutta z 
Janem Kreczmarem. 21.10 XX 
Igrzyska Olimpijskie z Mona• 
chlum (KOLOR) w przerwie ok, 
22.30 Dziennik TV 

PROGRAM Il 

17.40 ;,Polak - Węgier, wsp61· 
ny cel". 18.10 ;,Georg!j Dymlt· 
row demaskuje" - film dokum. 
prod. bulg, 18.45 EUREKA. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik TV, 
20.05 Georgio Gaber (bez prze• 
rywników) włoski program roz­
rywkowy, 20.45 24 godziny. 20.55 
„Rozmowy o książkach". 21.10 
„sąsiedzi" - film tab. polski, 

" 
W PL A TY GOTÓWKOWE 

PRZYJi\iUJE SEKRETARIAT 
„DZIENNIKA" PfOTRKOW-
SKA 96, LEWA OFICYNA, Ili 
PIĘTRO (WINDA CZYNNA), 
CODZIENNIE W GODZ. 10-16, 
WPLACAJĄCY OTRZYMUJE 
POKWITOWANIE ORAZ PA• 
MIĄTKOWĄ PLAKIETKĘ. 
NAZWISKO L1fB NAZWĘ IN• 
STYTUCJl PUBLIKUJEMY W 
GAZECIE, 

Redaguje kolegium. Redakcja (1 wyd.awntctwo) - l.6<1!, Piotrkowska 91. Adre. poczto'N)': „Dl.''. Łódł t, skrytka N' 80. 'l'elefonyi centra.la 293-00 łączy ze wszystkimi di.lalami. Redaktor naczelny 325-64, 
z-ea redaktora naezelnego 307-26. Sekretarz ollpow1edrlaJ.ny. U sek.reta!'2 204-711. Dz.laty: m1ej9kl 841·101 837-ł?, aportowy 208-95, ekonomiczny 228-32, wojewóelzkl 223-05, dz.ial s.poleczny 821·80, 
Clz!al Li.stów I tnterwencJi 303·04 (ręko pl.sów nie zamówionych redakeja nie zwraca), kulturalny 821·60, „Panorama" 307-28, kiero wnlk dz!alu kulturalnego l fotoreporterzy 378-97. Dzial Ogło­
szeń 311·50. (Za treść ogloozeń redakeja nie odpowiada). Redakcja nocna 395-57, 39$·59 Wydaje l.ódz.k!e Wydawnictwo Pra,sowe RSW ,,Prasa". Kolportaż l prenumerata: Przeds. Upowsz.. Prasy l Ksląt­
kl „Ruch" - t.Oc!t, Kopernika 53. centrala 281-20. Cena prenumeraty rocz.nle 158 zl, pólrocznle 78 7.1, kwartalnie 39 7.1. Zg!oozenl.a prenumeraty przyjmują urzędy pocztowe 1 oddziały terenowe „Ru­
chu". Egzemplarze archiwalne „Dz!epntka" są do nabycia w sklepie „Ruchu''.• Lódt, Pi01rkowska 95. Wszelki.<:h tnforma(rjl o warunkach prenumeraty udzielają wszystkie placówld „Ruchu" 1 poczty. 

8 DZIENNI~ ŁOpZ~I nr ~10 E491). , Skla4 & dr1.tk.ł Pra.sow1 :&a.klad1 a.ra.ti=o RSW „Prua•~, ł.Od,4 I.Il. Zw1rk111, Papier c1.ruk. ma\. 50 Io D"\14 




